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Sytuacja w Rumunii
Walka z Żelazna Gwardia
Krwawe zamachy w całym kraju

Japończykom nie udało się
zerwać dróg łączących Chiny z ZSSR

Płonąca Palestyna
w  ostatnich miesiącach zabito 1.556 osób

W  foku śledztwa w  sprawie dzia 
łalności Żelaznej Gwardii w  okrę­
gu Cluj, policja rumuńska wpadła 
na trop sprawców zamachu, popel 
inienego w  dniu 9 listopada. Rzu­
cono wówczas do gazowni miej­
skiej kilka petard. Znajdujące się 
w  pobliżu rezerwuary benzyny 
eksplodowały, a miasto pozbawio 
ne zostało światła. Rozpoznano już 
ó-ciu członków Żelaznej Gwardii, 
którzy brali udział w  tym zama­
chu.

„Neue Zeiłung" pisze, że w  Ti- 
miszwarze (Siedmiogród) wybuch! 
pożar w  składzie fabr. A. Kohn i 
Syn. „Vol'ksblatt“  podaje, że w  A- 
radzie spłonął wielki skład drzewa 
pod firmą Szucs, przy czym stwier 
dzono, że ogień podłożony był aż 
i  trzech stron.

W  Kfuzu aresztowano 2-ch stu­
dentów, Augustiua Petrisor i Traia 
na Petru, którzy namawiali robot­
ników tamtejszych do , rzucenia 
petard na jedną ż żydowskich fa- 
feryk w  mieście.

Sąd w joskowy w  Ctaj skaaał 
Ba rok więzienia lekarza, Stefana

Buzdugana, za uprawianie propa­
gandy na rzecz b. Żelaznej Gwar­
dii i posiadanie ulotek tej organi­
zacji

„Times" donosi z Pekinn, źe n- 
siłowania Japończyków, zmierza­
jące do opanowania prowincji 
Szansi. napotkały na poważne tru­
dności. 10.000 chińskich wojsk 
regularnych posuwa się w  kie­
runku północnym i prowadzi woj- ładzi.

nę podjazdową z przeważającymi 
siłami japońskimi. Rzecznik ja­
pońskich władz wojskowych w 
Szanghaju oświadczył, że Chiń­
czycy zgromadzili w  północnej 
części prowincji H onan 250.000

,Exchange Teiegraph'* donosi z 
Jerozolimy, że na północ od Hebro 
nu została stoczona krwawa bitwa 
pomiędzy powstańcami- arabskimi 
a wojskami angielskimi w sile 4 
pułków. Ze źródeł angielskich do-

P, Daladier walczył ze strajkiem, ale toleruje lokaut

Pro w okacje“ m  przemysłu
Zwolnienie 600.000 robotników i zamkniecie wielu fabryk

Na frontach 
Hiszpanii

Komunikat głównej kwatery 
wojsk gen. Franco donosi: Na 
rozmaitych frontach nic nowego. 
W  dniu wczorajszym bombardo­
wana była przez lotników fabryka 
materiałów wojennych w  Tarre- 
ga-

Ze wszystkich niemal miast prze 
myślowych Francji donoszą, iż sze 
reg fabryk, dotkniętych w  środę 
strajkiem, zamknął prowizorycznie 
swe warsztaty, zwalniając perso­
nel i zapowiadając angażowanie 
nowych robotników, co umożliwi 
usunięcie niektórych pracowników 
Liczne przedsiębiorstwa znaćjonali 
zowańe postąpiły w  ten sam spo- 
nicze, manufaktury, tytoniu i  btó- 
ńicze, manufaktury, tytotnlu i  Wo­
ni.

Według danych generalnej kon­
federacji pracy, zwolnienia obejmą 
500 tys. robotników przemysłu me 
tałurgicznego, 100 tys. przemysłu 
włókienniczego oraz kilka garbar 
nl. Większość tych robotników bę­
dzie, oczywiście, przyjęta z powro 
tem. W  szeregu miejscowości za­
rządzenia te wywołały ostrą agi­
tację, która spowodowała strajki 
lokalne, m. in. w  Sfc Nazaire, Bour 
ges i  Tulonie. W  kilku miastach

odbyły się wiece protestacyjne. W 
porozumieniu z generalną konfede 
racją pracy, kilka federacyj syndy 
kalistycznych, a m- in. federacje

robotników przemysłu metalowego 
ł  włókienniczego powzięły uchwa­
ły, zalecające robotnikom przeciw 
stawiać się podpisaniu nowych u-

Obrona Anglii
jest już dostatecznie przygotowana

Minister wojny W. Brytanii Ho­
rę Belisha oświadczył w  czwartek, 
że dla utrzymania na należytym 
poziomie armii terytorialnej ko­
nieczny jest pobór 60 tys. ludzi 
rocznie. Minister dodał, że w  dniu 
1 listopada efektywy armii teryto­
rialnej wynosiły 194,077 ludzi, pod 
czas gdy ustalona została liczba 
201,707. Od początku grudnia

efektywy zwiększone zostaną o 25 
tys. ludzi. Ponadto od czasu o- 
statniego kryzysu uzupetaiany jest 
materiał wojenny. Obecnie —  za­
kończył minister- —- rozporządza, 
my dostateczną liczbą ludzi, po­
siadamy ekwipunek i jesteśmy zor 
ganizowani. PÓzostaje nam tylko 
opracować plany- szczegółowe i 
wprowadzić je w  życie.

Oryginalne zdięcie z  pogrzebu
/ I t a t u r k a
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Odpowiedź na politykę p. Sjaaka

Zerwanie stosunków -
pomiędzy Hiszpania i Belgia

Stosunki dyplomatyczne pomiędzy republikańskim 
Rządem hiszpańskim a Rządem belgijskim zostały w  
dniu wczorajszym zerwane. Rząd dr. Negrina w  Bar­
celonie odwołał swego ambasadora w  Brukseli Ruy- 
funesa. Przyczyną odwołania ambasadora Rządu 
barcelońskiego była decyzja Belgii nawiązania sto­
sunków handlowych z rządem gen. Franco.

Po posiedzeniu rady ministrów premier Spaak o- 
świadczył, że charge d‘afiaires i konsul Belgii w  Bar­
celonie zostaną natychmiast odwołani ze swych pla­
cówek. (ATE.).

mów Indywidualnych (na gorszych 
warunkach), gdyż obowiązywać po 
winna nadal umowa zbiorowa, a 
następnie żądające, by z chwilą o- 
twarcla fabryk wszyscy robotnicy 
byli przyjęli do pracy i  by nie sto­
sowano żadnych sankcy j. W  resz­
cie uchwała wzywa robotników, a-, 
by na wypadek oporu pracodaw­
ców , przeciwko tym ‘zarządzeniom, 
zorganizowali się w  celu osiągnię­
cia odwołania śankcyj j  zwolnień.'

W  licznych miastach francuskich 
wybuchły strajk? na znak solidar­
ności z robotnikami wydalonymi 
z pracy. W  Boułogne sur Mer straj 
kują robotnicy portowi a w  Ha- 
wrze robotn’cy przemysłu metaiur 
gicznego. Do starć doszło również 
w  Clermont Ferrand.

noszą, że Arabowie stracili 7 zabi­
tych i  4 jeńców.

Samoloty angielskie bombardo­
wały w pobliżu Hebronu skupienia 
Arabów. Oddział wojsk angiel­
skich, wspierany przez artylerię, 
przeprowadził w  Haifie akcję o- 
czyszęzającą. Żołnierze angielscy 
byli ostrzeliwani przez mieszkań­
ców z dachów domów. Podczas 
strzelaniny, cztery osoby, miai.ostra 
cić życie , a 17 odnieść, obrażenia. 
Stan siedmiu z nich jest bardzo 
ciężki.

Jak podane dz’ennik „Paiestłna 
Post“ , w  listopadzie r. b- zabitych 
zostało w  Palestynie ogółem 199 
osób, w tym 174 Arabów, 13 Ży­
dów. 11 Anglików i  1 neutralny. 
Rannych bv’o 131 osób, w  tvm 50 
Arabów, 39 Żydów, 42 Anglików. 
W  ciągu ostatnich 5 miesięcv ogól 
na liczba zabitvch wynosi 1556 o- 
sób, w  tym 1261 Arabów, 232 ży ­
dów, 53 Anglików i 10 neutral­
nych. W  ostatnim m’esiącu prze­
szło 60 arabskich wsi i  miast zre­
widowanych zostało przez oddzia­
ły  wojskowe.

I W  n t t l
Ekwadoru

Prezydent Ekwadoru Borrero 
ustąpił. co pocisgnęło za sobą dy­
misję wszystkich członków Rzą­
du ekwadorskiego. Zgromadzenie 
narodowe przyjęło dymisję.

Miliardowe pożyczki
na zbrojenia angielskie

Przesilenie w  Finlandii
W Finlandii wybuchło przesi­

lenie rządowe. Powodem kryzysu 
jest zniesienie przez sąd zakazn 
działalności faszystowskiego ru- 
ruchu w  Finlandii Wyrok pod­
kreśla że działalność tego ugru­
powania nie jest sprzeczna z pra- 

l,  w związku 3 czym zakaz zo­
stał uchylony, a dziennik: tego 
ugrupowania otrzymały pozwole­

nie na ponowne ukazywanie się.
Wobec stanowiska, zajętego 

przez Sąd. minister spraw we- 
wnęitrznych K^kkonen podał się 
do dymisji. . W kołach politycz­
nych krążą pogłoski, że dymisja 
ministra spraw, wewnętrznych po­
ciągnie za sobą ustąp:eoie  całego 
gabinetu. Sytuacja ogólna jest w
wysokim stopniu naprężona.

Kanclerz skarbu sir John Si- 
tn°n, przemawiając w  sprawie fi­
nansowania programu dozbroje­
nia, wyraził przewidywanie, że 
zajdzie konieczność nowej pożycz 
ki na zbrojenia. Ustawa o pożycz 
ce zbrojeniowej z roku 1936 upo­
ważniała rząd do zaciągnięcia 
pożyczki wewnętrznej do wysoko

roku fiskalnego. Z ustawy tej po­
życzonych zostało przez Rząd ńa 
rynku wewnętrznym na cele zbro 
jeń 180 miln. funtów szterł. pozo- 
staje- więc jeszcze niewykorzysta 
nych 220 miln. funt, jednak—zda­
niem kanclerza skarbu — po wy­
czerpaniu tych .220 miln. funt, ko­
niecznym się okaże zaciągnięcie

Emigracja do Australii
Związkowy Rząd australijski wy­

znaczył wysokość kwoty imigracyj- 
nej na najbliższe trzy lata na 
15.000 ludzi rocznie.

senat związkowy

podlegają' wszyscy cudzoziemcy, któ 
rzy przebywają w Australii ponad 
60 dni. Jedynie przedstawiciele dy­
plomatyczni państw obcych oraz a- 
genci handlowi i członkowie ich ro­
dzin są zwolnieni od tego obowiązku.

C zyte ln icy  nasi

ści ogółem 400 miln. funtów sąter. dalszych pożyczek wewnętrznych 
Iingów (10 miliardów 400 miiio- i wtedy wystąpi.on do parlamen- 
nów zł.), aż do końca obecnego I tu o nowe upoważnienie. Kanclerz

Krewni zabójcy v. Ratha
f»f*jrecf s q d e m

będą mieli możność nabycia kieszonkowego 
kalendarza — informatora, który wyjdzie 
około 20 b. m. w ozdobnej oprawie i za­
wierać będzie około 200 stron ciekawego 
tekstu. Wymiar kalendarza wynosić będzie
15 cm. x 101'* cm. Krewni Grynszpana zabójcy v. Ratha, zamieszkali w  Paryżu, sta-
Kaleidarz ukaźesięn kładem nasz łgo wydawnictwa I nzll przed sądem za ukrywanie Grynszpana. Zostali oni skazani na 

grzywny.



Oświadczenie premiera LitwyPo strajku we Francji
W e czwartek w ciągu popolud-1 konferencji byia kwestia rozmia- 

nia premier Daladler odbył dłuższą rów i form sankcyj. jakie mają 
konferencję na temat likwidacji na być zastosowane do tych pracow- 
stępstw strajku, z ministrami spraw ników państwowych, którzy, 
wewnętrznych, sprawiedliwości.1 wbrew zarządzeniom miiitaryzacyj

nym rządu, powstrzymali się od 
pracy. W kolach politycznych dość 
szerokich, bo obejmujących poza 
sferami radykalnymi, również i 
centrum, istnieje wyraźna tenden­
cja, a nawet kierowane są apele 
pod adresem rządu do zastosowa­
nia obecnie polityki łagodności i 
do ogran’czenia nieuniknionych 
sankcyj do jaknajszczuplejszych 

ażeby rozgrywki śro.
Min. Pirow odbyt dłuższą -laradę ' dOwe nie pozostawiły na zbyt dlu- 
z  prem. Spaak;em oraz ministrem go śladów, w  postaci nastrojów, 
komunikacji Marokiem i mini- zaogniających przeciwieństwa po- 
strem kolonii Yleschauerem. 1 lityczne i społeczne i wywołujących

kolei i poczty. Przedmiotem tej

Pirow w  Belgii
W czwartek przybył do Bruk­

seli minister obrony narodowej 
Unii Południowo - Afrykańskiej 
Oswald Pirow. Mmister przyje­
chał do Brukseli z Rzymu. catrzy. 
mując się po drodze w Kolonii. , rozmiarów.

Mobilizacja w Niemczech?
Premier Chamberlain w  odpowie dzi na interpelację oświadczył, te 

rząd ang'efskl nie ma żadnej wiadom ości o  rzekomej mobilizacji 
trzech korpusów niemieckich na południowo .  wschodnich grani­
cach Niemiec. (ATE).

Rumuński kurs prawicowy
W  kołach politycznych Bukare 

sztu przewidują, że rząd rumuń- 
ski wprowadzi obecnie do swej 
polityki kurs silnie prawicowy.

Spodziewane są zarządzenia w 
kierunku unarodowienia życia spo 
łeeznego f gospodarczego. Być 
może też, iż zostaną podjęte nie­
które reformy Gogi, zarzucone po 
jego ustąpieniu z rządu. Odnosiły 
by się one zwłaszcza do sprawy 
żydowskiej, którą rząd rumuński 
będzie się starał rozwiązać żarów 
no wewnątrz kraju, jak i na tere­
nie międzynarodowym współpracu1

iąc w zorganizowaniu emigracji 
żydów. Mówi się nawet, że w  nie 
zbyt odległej przyszłości nastąpi­
łaby rekonstrukcja rządu w celu 
nadania mu bardziej -nacjonalisty­
cznego charakteru. Ten nowy 
kurs dyktowany jest przede wszy 
stkim sytuacją wewnętrzną.

Likwidowanie „Żelaznej Gwar­
d ii", a następnie przygotowanie 
wyborów do nowego parlamentu 
wymaga uwzględnienia nastrojów 
mas i polityki zdecydowanej na- 
rodowej. (ATE).

Składajcie ojjiary na 
fundusz wyborczy PPS  
i klasowych Związków  
Zawodowych.

Pogrzeb mjr. Stefana Rago
W  czwartek odbył się w  W arszawie na koszt Państwa uroczy, 

sty pogrzeb ś. p. majora Stefana Rago, poległego na polu chwały 
w dniu 27 listopada na przełęczy Zdziarskiej.

W obrządkach wziął udział p. Marszałek śm igły - Rydz.

zbyt głębokie rozgoryczenie. Do 
tego rodzajn apelów przyłącza słę 
organ francuskiej partii ludowej 
Doriota, dziennik „Liberte", który 
apeluje do premiera, by starał słę 
jaknajłagodniej załatwić likwidację 
strąku.

Premier litewski ks. Mironas 
odpowiadał w czwartek na inter­
pelacje. . .

Podczas swej odpowiedzi pre­
mier naszkicował ostatnie posnnię 
cia polityki litewskiej.

JPo nawiązaniu stosunków z

Polską — oświadczył premier — 
podejmujemy kroki, wynikające 
z nawiązania tych stosunków. Za- 
warl.śmy jnż kilka umów, obec­
nie toczą się rokowania o zawar­
cie układu handlowego. Rozwija­
jąc normalne stosunki należało

Partyzanckie oddziały diińskie na drogach

N a n k in -S zan g h a j-H a n ko u
Zaciekłe w a lk i w  rejonie Kantonu

Komunikat chiński donosi, 
ożywione walki wznowiły się na 
szerokim odcinku frontu na 
wschód od jeziora Tungting i ko­
lei Hankou — Kanton. W  tym re­
jonie Japończycy rozpoczęli ofen 
zywę na pozycje chińskie, poło­
żone w  11-tu kim- na południem. 
Yochou. Rozgorzały również wal­
ki na północnym brzegu rzeki Sint 
siang. We wschodniej części pro­
wincji Hupei Chińczycy zdobyli 
m. Lotian o 100 kim. na północ 
od Hankou.

W  północnych Chinach trwają 
walki na wschód od Fupinga, w 
prow. Hupei. Obecnie Japończy­
cy, którzy stracili przeszło 120 
zabitych i rannych, rozpoczęli od­
wrót na wschód ku siłom głów­
nym.

Prasa chińska zamieszcza da­
ne, z których wynika, że walka 
partyzancka na tyłach japońskich 
coraz bardziej przybiera na sile. 
Nawet w  bezpośredniej bliskości 
wielkich centrów roi się od mniej 
szych i większych oddziałów par­
tyzanckich. Na szosie Nankin — 
Hankou partyzanci otoczyli od­
dział japoński, liczący ponad 100 
żołnierzyli i wybili go do nogi- Na 
lin ii kolejowej Nankin — Szang­
haj wysadzono w powietrze lub 
spalono większość mostów kole­

jowych. W. prow. Anhwei party­
zanci zajęli duże miasto Luan; w 
rejonie Wuhu miasto Tsiuanczew. 
Pod Tunchou w  pobliżu Szang­
haju, partyzanci rozgromili od-

rem wzięli do niewoli. Partyzanci 
stawiają nierzadko zaciekły opór 
japońskim oddziałom regularnym 
i tak np. m. Haimyn u ujścia 

Jangtse cztery razy przechodziło
dział japoński, a resztki oddziału, z rąk do rąk, zanim zostało opa- 
mianowicie 16 żołnierzy z ofice- nowane przez Japończyków.

Deklaracja ks. Konoye
Premier ks. Konoye oświadczył, 

iż konflikt chińsko - japoński bę­
dzie uważany za ukończony z chwi 
lą podjęcia prac rekonstrukcyj- 
nych, na podstawie porozumienia 
ponrędzy Japonią, Mandżukuo i 
Chórami., Obecnego konfliktu nie 
można zlikwidować jedynie za po­
mocą siły zbrojnej tak. jak w  cza­
sie wojnv chińsko • japońskiej w

1894-95, lub wojnv rosyjsko- 
japońskiej w r. 1904. Obecny kon­
flik t będzie uznany za zlikwido­
wany z chwilą ukończema działań 
wojennych oraz przywrócenia po­
rządku i spokoju. Może to nastąp.ć 
względnie szybko, o ile rząd Kuc- 
mintangu zechce się rozwiązać i u-

sankcję cesarza co do ustalenia 
daty zlikwidowania incydentu chiń 
skiego, która zostanie określona w 
miarę postępj prac rekonstrukcyj­
nych w Chinach.

śmiało spojrzeć na dawną nagzą 
praktykę życiowąc. Z tego zwła­
szcza punktu widzenia, o ile od­
powiada cna nowej sytuacji w sto 
Runkach sąsiedzkich. Rząd zdecy- 
dowal się na śmiałą rewizję nasta. 
wienia. które wytworzyło się od 
wielu lat z naszym sąsiadem połu 
dniowym i na usuwanie przyczyn 
nie odpowiadających normalne® 
mn rozwojowi stosunków. Mam na 
dzieję, że zawarty niedawno układ 
prasowy przyczyni się również d» 
polepszenia stosunków. Zdecydo­
waliśmy się również na więcej. 
Związek Wyzwolenia Wilna p o ­
siadający tysiące oddziałów w Li­
twie zaprzestał działać z powoda 
-ewizji stosunków s sąsiadem. 
Według wiadomości Pol. Agen­
cji Telegraficznej, z ostatnich dni, 
wydaje się, że również Polacy ła­
godzą położenie litwinów na wi­
leńszczyźnie.

Stosunki nasze z Niemcami — 
mówił dalej premier — były zaw­
sze dobre. Nieporozumienia, któ­
re powstały między Rządem li­
tewskim a władzami autonomicz­
nymi krajn kłajpedzkiego, nieko­
rzystnie wpływały na stosunki Li­
twy z Rzeszą. Rząd litewski stara 
się polepszyć te stosunki. Celem 
polepszenia atmosfery. Rząd zde­
cydował się na zniesienie stann wo 
jennego przed wyborami do sej­
miku kłajpedłkiego**.

Mobilizacja półtora miliona
s tu d e n tó w

Dzienniki chińskie donoszą, że 
g: Uwite dowództwo chińskie przy­
stąpiło do uformowania armii stu­
dentów w sile 1.500.000 żołnierzy. 
Odnośne rozporządzenia wykonaw 
cze zostały już, jak twierdzą dzień 

czesfniczyć w tworzeniu nowego niki, rozesłane do wszystkich uni- 
ustroju Chin. Premier Konoye są- j wersytetów i szkół średnich w  Chi- 
dzi wszakże, iż komuniści uniemo-( nach. Jako główną kwaterę przy- 
żliwią marsz Czang-Kai-Szekowi szłej armii studentów, wymieniają 
powzięcie tego rodzaju decyzji, miejscowość Archengtu w prowin- 
Kslążę Konoye obiecał, iż uzyska [c ji Seczuan- Marszałek Czang-Kai-

Akcja państw nordyckich
w  s p r a w  ę  e m i g r a c j i  ż y d ó w

Szek ma osobiście otrzymać tytuł 
głównodowodzącego tworzącej się 
armii studentów podczas gdy o- 
becny minister oświaty oraz kiero­
wnik przygotowania wojskowego 
obejmą niższe dowództwa tej a r  
mii.

Mii. H t n ń
w Berlinie

W  urzędowych kołach niemiec­
kich oświadczają, że w sobotę 
przybędzie do Berlina minister 
Chvalkovsky.

Podjęta w  Helsinkach przez koła 
neosyjonistyczne akcja, zm ierzająca 
do pozyskania czynnego poparcia 
państw  nordyckich w  dziele maso­
wej em igracji żydów  do Palestyny, 
rozszerza się. Czołowe dzienniki fiń  
sk le  i  skandynawskie po zamieszczę  
nlu apelu organizacji neosyjonisty- 
cznej w ystąpiły obecnie z  obszerny- 

artykułam i wstępnym i, w któ-

Zastępca ministra wojny St. Zje­
dnoczonych, Louis Johnson, wy. 
głosił znamienne przemówienie, za 
wierające stwierdzenie przystąpie­
nia Stanów Zjednoczonych do sku 
tecznej mobilizacji wszystkich sił 
kraju na wypadek ewentualnej 
wojny.

W  szczególności Johnson obja­
śnił zarządzenia w dziedzinie mo­
bilizacji przemysłu już wydane o- 
raz dalsze projekty w tej sprawie. 
Z przemówienia Johnsona wynika, 
że 10.000 przedsiębiorstw prze­
mysłowych w St. Zjedn. zdołało 
już dostosować swą produkcję do 
wymogów zbrojeniowych, rozwa­
żanych na wypadek wszelkich mo­
gących powstać konfTktów zbroj­
nych. Rząd rozważa poza tym uru­
chomienie specjalnych funduszów, 
które będą zużytkowane na „do­
stawy wychowawcze". Przecho-

dząc do omówienia wielostronno­
ści produkcji materiałów wojen­
nych, Johnson zaznaczył, że w tym 
kierunku ma się do czynienia ogó­
łem z 7.300 rozmaitymi procesami 
produkcyjnymi. 99,25% zapotrze­
bowania St. Zjedn. w  dziedzinie 
materiałów wojennych — oświad­
czył Johnson — może być w  bar­
dzo krótkim czasie wyprodukowa­
nych przez przemysł amerykański. 
Ministerium wojny St. Zjedn. po­
stawiło sobie za konkretny cel:

1) standaryzację wszystkich pod­
stawowych materiałów wojennych,
2) powiększenie pojemności pro­
dukcyjnej we wszystkich dziedzi­
nach, związanych z wytwarzaniem 
materiałów wojennych, 3) przygo­
towanie przeznaczonych dla pro­
dukcji materiałów wojennych za­
kładów przemysłowych na wzmo­
żoną produkcję w okresie grożącej 
wojny w drodze przydziału t. zw. 
„dostaw wychowawczych"

rych problem em igracji Żydów okre1 
ślan y  je s t  jako jedno z  najdonioślej 
szych zagadnień dzisiejszej Europy, 
w ym agające rzeczowego i  szybkie­
go  rozwiązania. D zienniki apelują  
do W ielkich Dem okracyj Zachodu, 
aby po przez otwarcie wrót P alesty  
n y  dla m ilionowych rzesz żydow­
skich, położyły kres obecnemu sta ­
nowi naprężenia. W  H elsinkach od­
było s ię  w ielkie zgromadzenie ludo­
we, zwołane przez fińsk ą  partię ro­
botniczą przy udziale stronnictwa  
m ieszczańskiego. Pow zięto rezolu­
cję w  duchu apelu neosyjonlstów. 
po czym  w ystosowano lis ty  do prez. 
Roosevelta i  do rządu brytyjskiego  
z  prośbą o um ożliwienie m asowej 
emigracji Żydów do Palestyny.

Szereg w ybitnych szwedzkich oso­
bistości politycznych w ystosow ało z 
własnej Inicjatywy apel do premie­
ra Chamberlaina, w  którym  wyra­

żone je s t  przekonanie, że  jedynie 
utworzenie państw a żydow skiego w  
historycznych granicach Palestyny, 
m ogących pom ieścić w iele milionów  
Żydów przyniesie ostateczne rozwią  
zanie problemu żydow skiego (P A T ).

Meteor
nad Szwajcarią

W  ostatnich dniach ukazały słę 
nad Szwajcarią dwukrotnie dw a  
m eteory. P rasa szwajcarska za- 
m ieszczą dokładne sprawozdania •  
tym  niecodzienym zjaw isku.

drutów

telegraficznych f
TĘSKNI DO FASZYSTÓW. spraw ie w izyty w yszła  od Rządu

W  odpowiedzi na interpelację co w łoskiego i że data wyjazdu nie 
do celów sw ej w izyty w Rzymie, pre sta ła  jeszcze nstalona. 
m ler Chamberlain oświadczył w  Iz­
bie Gmin: „Przyjąłem  z zadowole­
niem tę  okazję podtrzymania kon- 
taktn osobistego, który nawiązałem  
z M ussolinlem  w Monachium". W  
odpowiedzi na dalsze pytania pre­
m ier oświadczył, że Inicjatywa w  zginęło na m iejscu.

ZDERZENIE SAMOCHODU 
Z POCIĄGIEM.

W  m iejscowości Bielefeld nastąpi­
ło  zderzenie samochodu z manewru­
jącym  na dworcu pociągiem  towaro 
w ym . 5 osób, jadących s

drutów

Rząd tzesko-Słowacki

AM N ESTIA  DLA  
SCHUSCHNIGGA.

Niem ieckie władze sądowe posta­
now iły odstąpić od zamiaru pocią­
gnięcia b. kanclerza A ustrii Schusch 
n igga  do odpowiedzialności sądo­
w ej. Prawdopodobnie Schuschnigg  
będzie zwolniony z  aresztu na zasa­
dzie am nestii z  okazji Św iąt Bożego  
Narodzenia.

WYROKI ŚMIERCI W  N IEM .

telegraficznych
się  członkam i b. „żelaznej G w ardii'. 
narodowości ukraińskiej.
KRÓL KAROL U  MCSSOLINIEGO.

„Evening Standard' donosi, że  
król Karol rumuński „w najbliższej 
przyszłości" złoży  w izytę  królowi 
W łoch i  cesarzow i Etiopii. P rzy tej 
sposobności, król Karol odbędzie 
konferencję z premierem M ussoll- 
nim.

PO  ZAMACHU W CLUJ.

kiego nie oznacza, jak  to  s _ 
którzy, że żywię jakiekolwiek sym ­
patie dla ruchu hitlerowskiego. W ie 
rzę, że w  chw ili obecnej Stany Zje­
dnoczone m uszą odegrać sw oją tra­
dycyjną rolę bezpiecznej przystani 
dla prześladowanych.
KATASTROFA AUTOBUSOWA. 

W  okolicy m iejscowości Midval«
(Stan U tah ) autobus w iozący dzie­
c i szkolne wpadl w  czasie zadym ki

Złóż ofiarę 
na Pomoc Zimowa 
Podaj bratnia dłoń 
b e zro b o tn em u .

Rząd Czesko - Słowacki, które­
go lista zatwierdzona została osta­
tecznie w czwartek w późnych go­
dzinach wieczornych, utworzony 
został w następującym składzie:

R ząd  C entralny: premier poseł 
Rudolf Beran. min. spraw zagra­
nicznych Chvałkovsky, min. obro­
ny narodowej — b. premier gen. 
Jan Svrovy, min. skarbu — Kai- 
fus, min. spraw wewn. — Otokar 
Fiacher min. komunikacji — gen. 
Eliasz, min. rolnictwa — Faeira- 
bend. min. sprawiedliwości —- 
prof. Jarosław Kreiczi, min, oś­
wiat.- — prof. Jan Kapras, min. 
robót publicznych — Dominik 
Cziper, min. przemysłu i  handlu

— Włodzimierz Szadek, min. o- 
pieki społecznej — Władysław 
Klumpar. Ponadto w skład Rządu 
Centralnego jako ministrowie bez

W ładze bezpieczeństwa aresztow a śnieżnej na pociąg osoby. 25 dzieci
W  czw artek wykonano wyrok 

śm ierci na osobie 19-letnlego Reifa  
i  18-letnicgo H om a, którzy zostali 
skazani w  ub. w torek przez sąd 

. , .  v  ,  l Maunheim za napad na samochi
c k i  w esz li p o se ł K aro l S id o r , dokonany w  dniu 13 listopada ńa ' studentam i0 i  aresztow anie ich 

oraz Jerzy  H a y e lk a . I autostradzie pod Heidelbergiem, pod stąoi wkrótce.
R ząd  Słowacki: premier n r n . I c "aa którego ciężko zranili kierów-1 TERRORYŚCI IRLANDZCY. ._______________________ _________

spraw wewnętrznych, min. opieki c?' Terroryści irlandzcy zaatakowali nie, w ynoszącą około 13 tys. km.
• . . .  • 1 - - BOMBA W  ZAGRZEBIU. I szereg strażnic celnych na pograni- 49 godrtn, przelatując przy tym  naa

czu Irlandii Północnej 1 Poludnio- nieprzebytą jeszcze puszczą w  Kon-

ły  jednego z  zamachowców na rek- zostało zabitych na m iejscu, a 12 
tora un iw ersytetu w  Cluj, nazwi- w alczy ze  śmiercią.
skiem  Francu. Jest to student uni- — —  --------------
w ersytetu. Jak usta liły  władze, dal- _____

. napad na samochód, | s i dwaj jego wspólnicy są również domożć o  nowym  w yczynie aamolo- 
.  --------. -------. . .  n iem ieefcego „Messerschmidt".

społecznej i zdrowie — msgr. Jó­
zef Tisso. min. oświaty — Czer- 
nak, min. komunikacji i robót pu­
blicznych — Durczańfki, min. go­
spodarki — Teplań?ki, min. spra­
wiedliwości — dr. Miłosz Vancza.

Członkami R ządu  Karpatorus- 
kiego  mianowani zostali: ksiądz 
Wołoszyn oraz poseł Julian Re- 
vay.

BOMBA W  ZAGRZEBIU.
W  środę wieczorem  w  Zagrzebiu 

w ybuchła bomba. Wybuch nie pocią 
gnał za  sobą żadnych ofiar ludz- nych min  
kich. W ybuch stanow ił przypuszczał • - •
nie dem onstrację ze strony czynni, 
ków  opozycyjnych.

POŻARY W  CZERNIOWCACH.
H avas donosi z C zemiowiec, iż  

wybuchło tam  10 pożarów w  syna­
gogach oraz w  fabrykach i sklepach  
należących dc Żydów. A resztowano  
dwuch podpalaczy, k tórzy okazali

N a sk utek wybuchu podłożo- 
lądowych w iększa część

go belgiiskim  na długości 1100 l 
. —  ZAPORY BALONOWE,

tych strażnic została zburzona. I N iem ieckie władze w ojskow e pro- 
FOR1J N IE  SPRZYJA w adzą obecnić doświadczenia z  za*

HITLEROWCOM. I porami balonowymi, jako ochroną
Znany fabrykant sam ochodów przed atakam i lotniczym i na wypa- 

Henryk Ford ogłosił form alne z a - dek wojny. P ierw szy eksperyment 
przeczenie pogłosek prasowych, m ó- będzie przeprowadzony dla ochrony 
wiących o  jego rzekom ych sym pa- zakładów  chem icznych „Leuna", na  
tiach pro-hitlerowsikch. F akt, że  leżących do tru stu  „L G. F arbeo  
przyjąłem  order od narodu niem iec- * ...............
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Otwarcie sesji budżetowej Sejmu
Mowa powitalna p. premiera i mowa programowa p. wicepremier a

Na początku piątkowego posie­
dzenia Sejmu marszałek Makow­
ski. odczytał zarządzenie p. Prezy­
denta o zamknięciu sesji nadzwy­
czajnej i o otwarciu sesji zwyczaj­
nej Sejmu.

Następnie marszałek zawiadomił 
Izbę, iż otrzymał od min. Skarbu 
zamknięcie rachunków państwo­
wych za okres budżetowy 1936-7. 
Będzie ono wniesione na porządek 
dzienny po otrzymaniu od prezesa 
N. I. K. uwag i  wniosku w  spra­
wie absolutorium dla Rządu z go­
spodarki finansowej.

Pierunie <zvtan’e 
budteiu na rok 1939-40
Przystąpiono do pierwszego czy 

tania budżetu na rok 1939-40.
Głos zabrał p. premier gen. Sła­

woj - Składkowski.
„W ysoka Izbo. Witam w  imieniu 

Rządu Rzeczypospolitej W as, Pa­
nowie Posłowie, moi Koledzy, ze­
brani w  dn’u otwarcia sesjj parla­
mentarnej, a w ’ęc okresu ciężkiej, 
odpowiedzialnej i wytężonej pra­
cy dla Państwa. •

Do pracy tej powołały Was, Ko­
ledzy, najszersze masy ludności, ja 
kle dotychczas brałv udział w  wy­
borach w  Polsce Odrodzonej! Na |

M l  W W B

ROK WAŻKICH WYDARZEŃ.
Rok 1938, bilansowany kiedyś z 

dalszej już perspektywy historycz­
nej, nie utraci — jak sądzę — te­
go szczególnego waloru, mocą któ 
rego —  my współcześni — ocenia­
my go jako rok ważkich 1 niezwy­
kłych dla Polski wydarzeń. Już 
sama zbieżność daty z pierwszym 
dwudziestoleciem odbudowania 
niepodległego 1 w  upartym trudzie 
jednoczonego Państwa nakłania 
do podsumowania najważniej­
szych osiągnięć i najistotniejszych 
postulatów narodowych i państwo 
wych. Z punktu widzenia ściśle 
gospodarczego jest to rok, w  któ- 
rym po raz pierwszy, zarysowały 
się przed nami w  n'eco konkret­
niejszej formie ciężkie skutki o- 
statniego 7-Ietniego kryzysu, w 
którym —  dz’ałając na podstawie 
nowych zasad i nowego programu 
—• zamykamy wcześniej od zapo- 
wiedzi pierwszy cykl planowanych 
robót publicznych i  inwestycyj, 
związanych z pierwszą prelimino­
waną sumę 1,800 milionów złotych 
i  następnie z ustawą o dotacjach 
na Fundusz Obrony Narodowej. 

SILNE AKORDY.
Rozpatrując bilans zamknięcia 

pierwszego dwudziestolecia od od­
zyskania Niepodległości, p. wice­
premier podnosi sprawę powrotu 
Śląska Zaoiziańsklego do Polski 
i  oświadcza:

Fakt włączenia w orbitę naszego 
gospodarstwa tak wysoce uprze, 
mysłowionego okręgu śląska Zaol 
ziańśkiego nie może pozostać bez 
wpływu ani na nasz program eko­
nomiczny i inwestycyjny, ani też 
m  ewolucję struktury gospodar- 
stwa polskiego, Nie bez znacze­
nia gosooda-czego, szczególnie dla 
ziem północno wschodnich jest 
doniosły fakt oólityczny, fakt osią 
gnlecla w r. 1938 normalizacji sto 
sunków z państwem i  narodem l i ­
tewskim, z którym dzieliliśmy w 
ciągu wieków tyle świetnych i bo­
haterskich momentów historycz­
nych.

Podobnie i  w  źvciu wewnętrzno- 
politycznym r. 1938 posiada wy­
raźną i  trwałą treść. Odnowienie 
Izb Ustawodawczych ujawniło wca 
le znamienne i pozytywne przesu­
nięcie s ił politycznych w kraju, a 
szereg ważkich dekretów Prezy-

Nowy poseł Chin w  Polsce
W  dniu 10 grudnia b. r. przyby­

wa do Warszawy nowomianowa- 
ny poseł Chin, dr. Wang-King-Ky. 
Dotychczasowym posłem Chin w 
Warszawie był p. Web

Nowy poseł Chin, dr. Wang- 
King-Ky urodził się w 1885 r. w 
mieście Fu-Czou, prowincji Fu- 
kien. Po ukończeniu studiów, wstą 
p ił do służby dyplomatycznej chiń­

17 milionów uprawnionych do g ło­
sowania obywateli Rzeczypospoli­
tej, przeszło 11 milionów oddało w  
W asze ręce zaufanie całkowite. Są 
to ilości dotychczas w  Polsce nie 
notowane.

Powitanie moje nie może być 
gołos’owne. W  imieniu Rządu o- 
fiaruję Wysokiej Izbie lojalną, ucz­
ciwą i szczerą współpracę, odpo­
wiadającą wysokości Jej zadań —  
(Oklaski).

W  ciągu tej sesji parlamentarnej 
Rząd w  czasie debaty budżetowej 
i przy omawianiu ustaw orzedsta- 
w i Wysok'ej Izbie całokształt swo­
ich prac. Napewno n’ejednokrotnie 
przy ocenie tych prac wypadnie 
W ysokiej Izb'e i Rządowi z tru­
dem doszukiwać się wspólnych 
dróg myślenia.

Wierzę głęboko, że drogą głów ­
ną, drogą Unii wytycznej, gdzie 
zawsze zejdą się nasze myśli. bę- 
dz’e droga testamentu PHsudsWe- 
go. Jest to wytyczna, niezawodna 
droga, na którei Pobka, w  myśl 
wskazań Prezydenta Rzeczynosoo- 
lltcł i Mar3-a’ka śm i^e^ o Rydza,1 
zno’dz!e mWsce, "o^ne Je’  w  dzłe1 
łach narodów". ćHuczne oklaski).]

Następn’e g*os zab-»ł Minister ( 
Skarbu p. Kwiatkowski.

E. B f f l f i l l
denta Rzplitej nie pozostanie bez 
głębszych śladów w  formującej 
się rzeczywistości polskiej.

Tak więc silnymi akordami za. 
mykamy pierwsze dwudziestolecie 
życia państwowego, dwudziestole­
cie pracy i decyzji na wksny ra- 
chunek społeczeństwa polskiego, 
zbierając — jakże cenne —  ze- 
wnętrzno -  polityczne owoce tych 
dążeń i tych zasad politycznych, 
których wyrazicielem i wodzem w 
ubiegłym okresie był Marszałek 
Józef Piłsudski.

NIE TA SAMA POLSKA.
P. wicepremier zestawia stan 

materialny i psychiczny Polski w 
latach 1918/19 ze stanem obec­
nym i, stwierdzając wielki postęp 
we wszystkich dziedzinach, po­
wiada, że najgroźniejszym w o- 
wych latach objawem były spu­
stoszenia w  psychice powojennej. 
Dziś Polska nie jest ta sama.

Ginie stopniowo, ale systematycznie 
patnnek unarchłzowaoych, hiper-indy. 
widnalnych, ludzi o psydrioznym kom­
pleksie niższości, gatunek satelitów ob­
cych sił, adoratorów obcych wartości i 
obcych idei, szukający wciąż obcych 
wzorów, by skopiować regały postępo. 
wania dla siebie i  dla Polski, a przy­
rasta gatunek ludzi zorganizowanych 
psychicznie i samodzielnych w pracy i 
w myśleniu, przeżywający w sobie zwy­
cięstwo wysiłku i osiągnięcia polskie- 
go, gatunek nzdoln?ony do współpracy 
z każdą pozytywną i twórczą siłą, ale 
zarazem świadomy, że cała odpowie­
dzialność za przyszłe losy Polski spo­
czywa tylko na naszych barkach, na na­
szym wysiłku i zdolności do ofiar.

KONIECZNOŚCI DZIEJOWE.
Dalej mówca omawia różnice 

zachodzące w  strukturze gospo­
darczej, ludnościowej i  spo’ecz- 
nej poszczególnych krajów i do­
chodzi od następujących wnio­
sków:

Koniecznością dziejową jest możność 
wyrównywania gęstości zaludnienia w 
świeeie : zracjonalizowania emigracji z 
punktu widzenia narodowego, przez o- 
twareie krajów zamorskich dla celów o- 
siedleńczych.

Koniecznością dziejową staje się po­
stulat równego dostępu wszystkich na- 
rodów cywilizowanych do źródeł surow­
ców egzotycznych.

Koniecznością dziejową jest swobod-

skiej. Jest on doktorem uniwersyte­
tu Louvain w  Belgii, a poza tym 
studiował na uniwersytecie oxfordz 
kim. Dr. Wang-King-Ky piastował 

| dotychczas stanowisko posła peł­
nomocnego Chin w Belgii, rektora 
Uniwersytetu Pracy w  Szanghaju 

■ i posła pełnomocnego Chin w kra­
jach skandynawskich.

szeregu krajów w  okresie od po -1 
łowy 1937 do końca r. b. Polska, 
co stwierdza Komitet Ekonomiczny | 
L ig i Narodów, przeszła przez ten 
okres nie tylko obronną ręką, lecz' 
w okresie ostatnich półtora roku 
wykazuje szybki wzrost produkcji. 
Nie zamyka jednak p. wicepremier 
oczu na to, że nasz organizm go­
spodarczy wykazuje i  dziś jeszcze 
braki strukturalne, braki o charak 
terze materialnym i organizacyj­
nym. Sytuacja mTionów ludzi po­
zostawia jeszcze bardzo wiele do 
życzenia.

WYMOWA LICZB.
P. wicepremier dalej powiada, 

że lata ostatnie nie zostały zmar­
nowane i przytacza szereg liczb.

„N a podstawie biuletynu staty­
stycznego Ligi Narodów stwier. 
dzamy więc, że zestawiając ogólny 
wskaźnik produkcji przemysłowej 
M  I  półrocze 1938 r. z analogicz­
nym wskaźnikiem za I półrocze
1935 r. notujemy przyrost w Ita lii 
6 8%, w  Anglii 13,3%, w  Finlan­
dii 22,7%, w  Japorri 23,5%, w 
Niemczech 35,5%, w Estonii 37,1 %, 
w Pote'e 42,2%. a np. w  Belgii i 
w St. Zjednoczonych dość poważ­
ny spadek. Oznacza to, że dźwl- 
galiśmy się z bardzo głębokiego 
upadku, ale relatywnie dźw’galiś- 
my się bardzo szybko. Rozwój 
ten nie odbywał się równomiernie. 
Najsilniejszy skok został dokona- 
ny w pierwszej połowie r. 1937. 
Od tej chwili osiągając wciąż no­
we zwyżki —  posuwamy się w gó­
rę coraz wolniej. Tak np. w  I 
kwart. 1937 r. w  stos, do I  kwart.
1936 r. wzrosła produkcja węgla 
kamiennego o 23,4% , koksu o 
25,4%, rud żelaznych o 42,7%, 
surówki żelaznej o 55.6%, stali o 
51,9% 1 t. d. Zestawiając zaś o- 
kres od stycznia do końca wrze­
śnia b. r. z identycznym okresem 
r. ub.. notujemy (Wszy wzrost pro 
dukcji węgła o 5,7%, koksu o 
12,4%, gazu ziemnego o 10%, soli 
potasowych o 57,2%, rud żelaz­
nych o 14,7%, surówki żelaznej o 
27,9%, stali o 5,7%, benzyny o 
11,7%, cementu o 29,1%, przędzi­
wa sztucznego o 21,2%, saletry 
wapniowej o 47%'*.

RENTOWNOŚĆ PRODUKCJI.
W  dążeniu do śtworzenia takich 

warunków, w  których produkcja 
okazałaby się rentowną, Rząd ob­

i na cyrkulacja lmfci, kredytów i  towa­
rów.

Koniecznością dziejową je«ł uniesie­
nie wszelkich prohibśęji — dla produk­
tów rolniczych i przemysłowych, bez u- 
krytych klauzul ograniczających.

Koniecznością dziejową jest zmobili­
zowanie i  przerzucenie potężnych sram, 
zażywanych dziś t>a walkę dumpingo­
wą, na cele rozwoju konsmnejb

Koniecznością dziejową jest nraiazko- 
wanie w polityce celnej i podatkowej.

Koniecznością dziejową jest przywró­
cenie stabilizacji walut.

Koniecznością dziejową jest umożli­
wienie spłaty długów międzynarodo­
wych — towarami i  pracą.

W atmo-.ferze stabilizacji politycznej 
realizacja tych wskazań mogłaby pchnąć 
rozwój wieln krajów na zupełnie nowe, 
wielkie tory. Ale w ciągu 20 lat po woj­
nie nie został zrealizowany praktycz­
nie ani jeden z tych postulatów. 

AUTARKIA.
Z kolei p. wicepremier stwier­

dza, że autarkia, czyli dążenie do 
samowystarczalności nie jest bynaj 
mniej metodą państw totalistycz- 
nych i że każde państwo bez wzglę 

I du na swą strukturę społeczną róż 
nymi drogami zm’erza do uniezal­
eżnienia się od innych krajów.

P. wicepremier powiada:
„Można dziś przytoczyć długi ln- 

! deka zarządzeń nie  tylko w  N iem ­
czech 1 w  Italii, które bez w szelkie, 
go  maskowania, rozbudowały ca ły , 
system at tej polityki, a le  również 
zarządzenia Stanów Zjednoczonych, 
A nglii, Francji, które osiągnęły wiel 
kie rezultaty w  tej dziedzinie.

Jest rzeczą znamienną, iż  te  czte­
ry kraje m onopolistyczne w  zakresie 
najważniejszych surowców, L j. W. 
Brytania, St. Zjednoczone, Francja 1 
Sowiety, rozporządzające 84 proc, 
prod. złota, 90 proc. prod. platyny, 
93 proc, w  produkcji niklu 1 m anga­
nu, 82 proc, w  prod. żelaza, 75 proc, 
w  prod. bawełny, 73 proc, w  prod. 
w ęgla, 67 proc, w  prod. ropy nafto­
w ej, 68 proc, w  prod. wełny, 70 proc, 
w  prod. fosforytów, 65 proc, w  prod. 
ołowiu, cynku i gum y i t. p., czynią  
najw iększe w ysiłk i d la usunięcia 
wszelkiej zależności od obcych kra­
jów  w  zakresie w ytw arzania 1 tej 
zasadzie podporządkowują sw oją po 
litykę gospodarczą".

SPADEK WYTWÓRCZOŚCI.
P- wicepremier omawia następ­

nie załamanie się wytwórczości w

Dwadzieścia lat pracy
VI Zjazd Pracowników Komunalnych 
i Instytucyj Użyteczności Publicznej

mnie trafem, po trzech tygod- 
dniach z ,.Pawiaka" — Włady­
sław Studnicki.

Pamiętam doskonale te straj­
kowe dni majowe r. 1916. Roz­
prostowały się karki. Tramwa­
jarzy otaczała atmosfera svmpa 
tii powszechnej. „Ulica" War­
szawy poczuła i zrozumiała, że 
są ladzie, którzy walczą w dal­
szym ciąga. *

To tylko ep:zod z przed dwu­
dziestu dwóch przeszło lat. Epi­
zodów takich i podobnych nie 
brakło i przedtym, i później.

Dzisiaj rozpoczyna się w War] 
szawie

VI Zjozd opólno-krojowy 
Związku Zawodowego Pracowni 
ków Komunalnych i Instytucyj 
Użyteczności Publicznej". Jest to 
Zjazd jubileuszowy zarazem, bo 
Związek obchodzi dwudziestole­
cie działalności organizacyjnej, 
w jej obecnej formie. Ale i na 
wiele lat przedtym pracownicy 
komunalni, pracownicy instytu­
cyj użyteczności publicznej stali 
w szeregach ruchu. Mają dużą 
tradycję walk; bywały walki 
zwycięskie i bywały walki prze­
grane. Z tych walk wyrosła i u- 
trwaliła sama siebie — Organi­
zacja.

Przypomnę jeden epizod: 
strajk tramwajarzy warszaw­

skich
w maju r. 1916.

Ten strajk miał swoją wymo­
wę specjalną. Został proklamo­
wany w mieście okupowanym, 
po dziewięciu miesiącach okupa­
cji, w mieście, w którvm obowią 
zywał stan wojenny. Trzeba by­
ło niemało odwagi ze strony 
tramwajarzy, by strajk ogłosić i 
6y w nim trwać.

Za ten to strajk powędrował 
ówczesny orzewodniczący W. O. 
K. R. P. P. S. tow. Bronisław 
Z iem ięck ł na długie miesiące do 
obozów koncentracyjnych; mnie 
— w tedy sekretarza W . O. K. R. 
— w yd c ;!.cł, szczęśliwym dla

Otwarcie W Zjazdu

Związku Pracowników Komunalnych 
i Instytucyj Użyteczności Pub icznei

nastąpi w  sobotę o  godz. 10 r. w  sali Rady Miejskiej na Placu 
Teatralnym.

Dalszy ciąg obrad będzie się odbywał w  sali konferencyjnej Dorna 
Z. Z. K. przy ul. Czerwonego Krzyża 20.

niży! cały szereg opłat i podat­
ków, które p. wicepremier kolejno 
wylicza. Odniosło to swój skutek- 
Rentowność podniosła się, a co wa 
żnieisza, nie skupiła się w wielkich 
jednostkach gospodarczych, lecz 
przejawiła się umiarkowanie i  pow 
szechnie .

P. wicepremier przytacza nastę 
pujące cy fry :,

„M iędzy r. 1936 i 1938 nie wym ie­
rzony lecz zeznany dobrowolnie do­
chód do opodatkowania w  urzędach 
typow o m iejskich w zrósł o  38,1 pro­
cent, z  500.5 mlUon. zł. na 691 m i­
lion zł.; w  urzędach skarbowych po  
w iatowych sum a zeznanych docho­
dów  w zrosła w tym  sam ym  okresie  
czasu z 283.8 milion. zł. n a  386.4 m i­
lion. z ł Ł j. o  36.1 proc. A le najwięk  
szy  przewrót dokonał s ię  w  m ałych  
m iastach Okręgu Centralnego. N a  
przestrzeni dwu la t  sum a zadeklaro 
w anego dochodu do opodatkowania  
w zrosła w  M ielcu o 62 proc., w  Tar­
nowie o  74 proc., w  Sandomierzu o  
11.7 proc., w  R zeszow ie o  162 proc.. 

! w  Gorlicach o  164 proc., w  N isk u  o 
189 proc., w  Tarnobrzegu o 196 pro­
cent.

W reszcie można zaznaczyć, iż  rów  
nie poważne rezultaty zanotowały  
oddziały bilansowe Izb Skarbowych 
W  ciągu jednego roku t. j. 1937 — 
1938 sum a zgłoszonych zveków  przed 
siębiorstw  w zrosła ze 165.2 milion. 

I z ł. na 231 milion., t . j. prawie o 40 
proc.

RYNEK PRACY.
Z kolei przeszedł p. wicepremier 

do omówienia rynku pracy.
„Z  polecenia Szefa Rządu ter­

min uruchomienia robót publicz­
nych został w  r. b. znacznie przy­
spieszony. 10 marca podjęto 92 ro 
boty publiczne. 1 kwietnia praco­
wano już przy 253 robotach; 15 
czerwca ilość prowadzonych od­
dzielnie robót dochodziła do 400. 
Do połowy września stan zatrud­
nienia na robotach publicznych 
wzrastał systematyczne i silniej 
niż w  latach ubiegłych. Gdy w ro­
ku 1936 stan maksymalny zatrud­
nienia w  tym dziale wynosił 164 
tysiące osób, to w  r. b- przekro­
czył znacznie ćwierć miliona lu­
dzi.

...Z listy zarejesł rowanych bez­
robotnych zatrudn!ono w  sezonie 
pracy r  b. prawie 350 tysięcy o- 
sób. Ilość zakładów pracy obję-

Niechże VI, jubileuszowy, Zjazd 
Związku przejdzie pod znakiem 
tych prawd, że
bez walki w łyda  osiąga się nie 

wiele,
i że chociaż bywa ja wałki prze­
grane, to jednak Wielka Idea, 
twórcza i zrośnięta na dole i nie­
dolę z potrzebami i z tęsknota­
mi mas, prędzej czy później

kończy Zwycięstwem. 
Czerwone sztandary socjali­

styczne oowitają dzisiaj uczest­
ników VI Zjazdu w stolicy Pol­
ski Niepodległej.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

tych strajkami spadła w r- b. do 
25 proc, cyfry z roku 1937; a ilość 
straconych przez strajki robotni- 
ko-dni zmalała do jednej trzeciej 
stanu z r. ub. Możnaby więc 
stwierdzić i  na tym odcinku ewo­
lucję zupełnie normalną, a w  po­
równaniu z wieloma innymi, boga 
tymi państwami, w  których w  o- 
kresie sezonu letniego b. r. wzra­
stało bezrobocie —  nawet za po­
myślną".

CENY ZBOŻA,
Następnie p. wicepremier stwier 

dza gorsze kształtowanie się na 
rynku cen zboża. Są one jednak 
wyższe od parytetu światowego-

Stwierdza wzrost konsumeji w  
miastach i  oczekuje poprawy cen 
w drug'ej połowie zimy, kiedy ma 
my dostarczyć zagranicy znaczniej 
sze partie żyta.

HANDEL ZAGRANICZNY.
Nie można natomiast spoglądać 

ze spokojnym optymizmem na 
kształtowanie się naszego handlu 
zagranicznego, pomimo, iż można 
by w zasadzie przytoczyć długą 
listę solidnych gospodarczo argu­
mentów uzasadniających, że roz­
wój ten jest celowy, a często na­
wet pożądany. W  imporcie bowiem 
najpoważniejsze pozycje stanowią 
materiały odzwierciadiające ściśle 
bądź to narastającą u nas koniunk 
turę produkcyjną i konsumcyjną, 
bądź też potrzeby inwestycyjne. 
Maszyny wszelkiego typu, dotych­
czas w  kraju niewyrabiane, meta­
le kolorowe, surowce —  oto głów­
na treść naszego importu. Poza 
tym procentowy udział towarów 
gotowych w  imporcie do Polski 
spada. Odwrotnie zaś wywóz do­
skonali się I podobnie jak Import 
żłobi sobie bezpośrednie kontakty 
z odbiorcami i  dostawcami w ca­
łym świeeie.

Dokończenie m ow y  p. w iceprem ie­
ra , dam y  w  num erze następnym .

D ysku sja  nad tą  m ow ą odbędzie  
się  W sobotę.

Interpei-de noslów 
ukraińskich

Do laski marszałkowskiej wpły­
nęły następujące interpelacje po­
słów ukraińskich:

1. Interpelacja pos. Zenobiusza 
Peleńskiego do p. Ministra Spraw 
Wewnętrznych w  sprawie ciężkie­
go pobicia ukraińskiej ludności o- 
raz zniszczenia urządzeń spółdziel 
ni, czytelń „Prośw ity" i innych u- 
kraińskich społecznych organlza- 
cyj po wsiach pow. Dolina i tn. Do 
lina województwa stanisławowskie 
go przez konny oddział KOP-u pod 
dowództwem oficerów w  pierwszej 
połowie listopada b. r-

2. Interpelacja pos. Zenobiusza 
Pe*eńsk:ego do p. Min. Spraw We­
wnętrznych w  sprawie ciężkiego 
pobicia oraz przekłucia nogi bag­
netem obywatela Michała Luba- 
czewskiego mieszkańca m. Doli­
ny województwa stanisławowskie 
go dnia 1 listopada b. r. przez 
kaprala KOP-u.

3. Interpelacia pos- Wasyla Bo- 
łucha do p. Ministra Spraw Wew­
nętrznych w  sprawie ciężkiego u- 
szkodzenia ciała obywatelki Iwan- 
ny Biażkiewiczowej, dyrektorki Po 
dolskiego Związku Koooeratyw w 
Tarnopolu wskutek pobicia przez 
oddział wojskowy w  dniu 15 listo­
pada b. r. na polu pod ws!a Kup- 
czyńce powiatu tarnopolskiego.

4. Interpelacja pos. dra Stefana 
W itwickiego do p. ministra Soraw 
Wewnętrznych w  sprawie zaiść i  
c:ężkiego pobicia przez oddział 
woiskowv w 6 gromadach powia­
tu drohobvckiego w październiku 
i listopadzie b. r.

Pokwitowana
Na drzew ko d la d zieci Robotn i­
czego Tow arzys'w a P rzyjaciół 

dziec i w  Warszawie.
Józef Papla z W adowic zł. 5.
Na głodne dzieci Hiszpanii.

A S. zł. 5.
Bezimiennie zŁ 10.
Na Samorządowy Fundusz

W yborczy.
B. Roscntbal z~. 2.
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Rządy S a s s  dobiegają konta
W normalnych warunkach de­

mokratycznych wybory to odno­
wienie przez społeczeństwo swe­
go zaufania. W tym wypadku 
znaczą one jednak znacznie wię­
cej, stanowią odrodzenie idei sa 
morządu. Nie są to bowiem zwy­
czajne, kolejne wybory kaden­
cyjne, są to pierwsze wybory po 
długoletniej przerwie. W dzie­
jach Warszawy (a także i Ło­
dzi) jest to przełom. Kończy się 
.okres biurokratyczno - komisa­
ryczny, zaczyna się okres samo­
rządowy. Społeczeństwo nie tyl­
ko ma sposobność wypowiedze­
nia swej opinii, społeczeństwo 
wraca do prawa wypowiadania 
w ogóle swej opinii. Jest to wa­
żny moment w procesie demckra 
tyzacji naszego kraju. Miejmy 
nadzieję,, że nie jest on ostatni, 
że to zapoczątkowanie ery współ 
pracy ze społeczeństwem.

Komisarz zatem kończy swe 
urzędowanie. Znika równ:eż z po 
wierzchni życia Rada Miejska, 
która w ostatnich latach przy o- 
bojętności całego społeczeństwa 
obradowała na Ratuszu, rada 
złożona z mianowańców, rada ni­
komu nieznana, przez nikogo nie 
wybierana, niczego nie reprezen 
iująca, rada z którą nikt się nie 
liczył, której nikt poważnie nie 
traktował, ani spc’eczeństwo, ani 
nawet komisarz. Sprawowała o- 
na bez zarzutu przeznaczoną jej 
ręłę parawanu dla rządzącej biu­
rokracji. Teraz schodzi bez sła­
wy z widcwni.

Cechą charakterystyczną osta 
tnich rządów komisarycznych by 
fo to, że trwałv one bardzo dłu­
go. Znacznie dłużej, aniżeli mo­
gło to być czymkolwiek uzasad­
nione. Jesteśmy wogółe przeciw­
nikami metody rządów komisa­
rycznych. Sądzimy, że nie jest 
ftna w samorządzie nigdy koniecz 
nością, że można jej zawsze uni­
knąć. Na najgorszy nawet samo­
rząd jest lekarstwo—nowe wybo 
ry — a władze nadzorcze mają 
pod tym względem szerokie kom 
petencje i mogą zawsze takie wy 
bory zarządzić. Byleby tylko ko­
rzystały z tych uprawnień wy­
łącznie z motywów rzeczowych.
; Rządy komisaryczne mogły­
by być tylko wtedy potrzebne, 
gdyby na czele miasta stanęli ja- 
cyć nieobliczalni szkodnicy, któ­
rych władzy nie możnaby tolero 
,wać nawet do czasu odbycia no­
wych wyborów, nawet przez kil­
ka miesięcy. Sadzimy, że takie 
.wypadki są bardzo rzadkie. Otóż 
możemy w ostateczności zrozu­
mieć, że w takich wyjąfkcwych 
okolicznościach, na okres możli­
wie krótki, odpowiadający mniej 
więcej okresowi potrzebnemu 
do przeprowadzenia wyborów, 
można ustanowić komisarza, któ­
ry rzecz jasna nie powinien po­
dejmować żadnych zasadniczych 
prac, żadnych planów na długie 
lata i nie powinien obciągać lud­
ności nowymi ciężarami. To mo­
że bowiem należeć wyłącznie do 
kompetencji samorządu, cbdarzo 
nego pełnomocnictwami przez 
społeczeństwo.

Ale rządów komisarycznych, 
ciągnących się przez szereg lat 
nic nie jest w stanie usprcwiedli 
wić. To już nie jest środek 
radczy, to jest system. Przez dłu 
gi czas wysuwano, jako argument 
dla przeciągania w'adzv kcmisa 
tycznej, konieczność uchwalenia 
nowych ustaw o ustroju stolicy. 
Rzekomo nie warto było rczpisy 
wać wyborów wedle starych us­
taw, gdyż wkrótce trzeba je bę­
dzie znowu przeprowadzić wedle 
nowych. I cóż ostatecznie z tego 
wyszło? W oczekiwaniu na owe 
nowe ustawy obaj kMeini komi­
sarze warszawscy, Kcściałkow-

Prasowa Agencja M łodych, wy­
dawnictwo S łu żb y  M łodych, czyli 
urzędowe wydaw nictw o m łodego  
„OZON-u", w  num erze z  27-go li­
stopada. w  d ługim  a r tyku led o p p -  

- . , m ina  się o  ustaw y w yją tkow e dla
ski i Starzyński, rządzili niemal źv d ó w  polskich.
przez pięć lat, a więc przekro- A u to r  m ów i o konieczności 
czyli znacznie k-dencje Rady I „wyobcowania" Żydów , „unicest- 
Miejskiej wedle dawnych ustaw w:-en;a rol i  i  znaczenia żydo- 
(trzy lata), a nawet przetrwali j slm “ a w  ty m  celu  domaga się  
kadencję przew'd’ieną p-zez no- w prowadzenia ustaw  anty-żydow- 
we ustawy (nieć lat). A zatem ! skich , domaga sie „wtłoczenia Ży- 
można było doskonale wybrać w dów w  ghetto" , domaga s ię  posta- 
sposób normalny władze samo-' w 'enia Żydów  poza  prawem . 
rządowe, wiedze te mogły bez „W prawdzie —  pisze  autor —  
przeszkód odbyć swą kadencję, stworzeniu specjalnego ustawo- 
poczem można bvło roziisać wy daw s'w a dla Żydów  s to i na  prze- 
bory wedle zasad nowego ustro- szkodzie  obecne ustawodawstwo, 
ju. \a le  przecie  ustaw y m oże zm 'e-

Rządy komisaryczne w W -  niać w ładza do  tego upraWnio- 
szawie nie znajdują również^wy- na".
tłumaczenią w niedołęstwie po-1 M łodzieniec O ZN -ow y n ie  wie.

przednich władz samorządo- społeczeństwa przeprowadzać 
wych. Dalecy jesteśmy od stawa nie wysłuchawszy tego głosu i 
nia w ich obronie. Rządy spółki nie posiadając tego kontaktu. Kil 
Słomiński - Jaworowski pozo- ( ka efektownych inwestycji nie za 
stawiały wiele do życzenia. Trze stąpi planowej, dostosowanej do 
ba było zgodnie z ustawą w roku najistotniejszych potrzeb społe- 
1939 rozpisać nowe wybory i lu- j cznych polityki miejskiej. Społe- 
dność Warszawy byłaby sobie czeństwo winno mieć prawo sa- 
wybrała nowych włodarzy. Tym mo określić, co należy czynić, jak
czasem jednak nikt inny, tylko 
rząd sanacyjny, przeprowadził 
przedłużenie kadencji owych 
władz samorządowych i utrzy­
mał je jeszcze przez szereg lat 
przy władzy w mieście. A więc 
wolno twierdzić, że' był z tych

je za dobre. Nie wolno zatem me stanowi ostatnich obowiąz- 
głpsić, że władze te zostały roz-! ków samorządu, 
wiązane z oowodu ich wyjątko- Wit-my więc z radością zbliża 
wego niedołęstwa. Wystarczyło jący się koniec rządów komisary 
przecież kilka lat przedtem po-J cznych. Chcielibyśmy mieć n»- 
zwolić ludności na wybór swych' dzieje, że do tego sys'emti i

| dzenia i do tych metod nigdy się 
1 już nie wróci.

A D A M  PRÓCHNIK.

nowych przedstawicieli. 
Długoletnie rządy komisarycz­

ne w Warszawie były po prostu 
logicznym rezultatem systemu, 
który nie ufał społeczeństwu, któ 
ry wszystko budował na całko-, 
wicie od rządu zależnej biurokra 
cji. Znalazło to swoje odbicie w 
parlamencie, w samorządzie te-! 
ry tonalnym, w samorządzie ubez 
pieczeniowym, wszędzie, gdzie 
wogółe społeczeństwo mogło 
swój głos wvoowiedzieć.

Nie brak dziś wysiłków oróbu 
jących apr*eęzować rządy komi­
saryczne. Wskaz” je sie na sze­
reg robót orzez te rządy wyko­
nanych. lub zapoczątkowanych.

Zwrócimy tu uwarfę na dwa wa 
;ne momenty. Rządv konfsary- 

czne to brak kontroli ze strony 
społeczeństwa. Dooiero wybrane 
władze samorządowe będą w 
danie kontrolę tę przeprowadzić.
I wtedy dopiero będziemy w sta 
nie osadzić gospodarkę komisa­
rzy. Wtedy dowiemy się, jaka by 
ła działalność finansowa mia­
sta, skąd czerpano fundusze, w 
jakim stopniu komisarz był u- 
prżvwilejowany finansowo w sto 
sunku do samorządu przez rząd 
i różne fundusze państwowe, w 
jaki sposób obywatele zostali ob­
ciążeni. Komisarz leci na rekla­
mę i efekty. Ale co za tymi efek­
tami się kryje, jaka jest istotna 
treść jego gospodarki, o tym spo­
łeczeństwo dowie się dopiero w 
przyszłości, gdy kontrola władz 
samorządowych ujawni tc wszy­
stko, co dziś jest dla nas tajni­
kiem.

po drucie: rządu komisary­
czne to brak kontaktu ze społe­
czeństwem. Pewn!e. że debry u- 
rzędnik meże niejedną rzecz orze 
nrowadzić energicznie i szybko. 
Ale najlepszy urzędnik nie za­
stąpi samorządu. Sam-rząd bo­
wiem to rfłos opmii publicznej, 
to bezpośredni kontakt z potrze­
bami społeczeństwa, to wyczucie 
jego żądań. C óż n’e m-ż-a ża­
dnych prac leżących w interesie

Kłody „Ozon* propaguje
ustawy wy.ąłkswe dla Żydów

należy to czynić, w jakiej kolej­
ności należy realizować zadania 
miejskie, jaka jest hierarchia 
tych zadań. I wtedy możeby się 
pokazało, że szeroka opieka spo­
łeczna, budownictwo mieszka­
niowe i zrównanie przedmieść z

C E N T  8  C I 8  Ł  E  F A B R Y C Z N _
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BITTER, BIELAŃSKA 21 m Y ,e’. I 1” ”
NA WEZWANIE TELEFONICZNE WYSYŁAMY Z KOLEKCJĄ, k.

Walka kieszeni z kultura
Gawędy o nadmiarze w Polsce 

inteligencji sq —  ja ’: dziś ju ż  wia­
domo — tendencyjnym kłamstwem, 
rozpowszechnianym przez część 
przedstawicieli zawodów wyzwo­
lonych, obawiających się wzrostu 
konkurencji. Oto motyw główny 
nie tylko utrudnień, czynionych 
młodym przez starych, ale rów­
nież i  awantur uniwersyteckich. 
Jakkolwiek nie ulega wątpliwości, 
że je  wywołują płatni agenci h i­
tleryzmu, jednak na lep agitacji 
daje się brać przede wszystkim 
karierowiczówstwo, skłonne korzy 
stać z każdej sposobności dla po­
mniejszania współzawodnictwa.

Jaskrawym przykładem watki 
kieszeni z kulturą są obecne ataki 
„narodowych" eskulapów na pro­
jektowaną Akademię Lekarską w 
Łodzi. czasach, gdy tyle się
mówi o konieczności podniesienia tyczną". Gospodarze stale na f o i» n i i  *111 /1  n n  I I C T  t  
Polski wzwyż, słyszymy nagle o- odpowiadali, iż chetnie wzywać^UMAllIłl O li U H  3 
strzeżenia przed powiększaniem b?dq Polaka, o ile bliżej zamiesz- “
liczby lekarzy .Mamy ich, powia­
d a j", aż za dużo.

Za dużo!...
Na 10,000 mieszkańców Łotwa 

ma blisko S-tt lekarzy, Czechy prze 
szło 6-u, Bułgaria ponad 4-ch... 
Polska —  3 7 !

ja k  w wielu innych wypadkach, 
tak i  tu, stoimy na szarym końcu 
wśród państw europejskich. Wyż­
szy odsetek lekarzy ma dziś rów­
nież Rosja, która przed wojną cier 
piała na znacznie większy brak in­
teligenci} niż Polska.

I wobec takiego stanu rzeczy, 
nie wstydzą się rzekomi obrońcy 
kultury narodowej żądać ograni­
czenia przepływu nowydh sił le­
karskich, bule tylko obecny 
zasten mógł bvć spokojny o swe 
zarobki, (ewent. widoki zarobków).

Mam do zanotowania fakt, dos­
konale ilustruincy stosunek pew­
nej ''ahg orii lekarzy do sprawy 
lecznictwa.

że  na jp ierw  trzeb a by  by ło  zm ie­
n ić  konsty tuc ję  kw ietniow ą, na 
którą  przysięgła deklaracja p łk .  
Koca, ewangelia OZONU. Chyba, 
że  O ZO N  p ostąp i z  w łasną dekla­
racją, ja k  H itler  ze  sw ym  progra­
m em . k tó rym  się posługiwał ja ko  
środkiem  agitacyjnym , zanim  do­
szedł do w ładzy.

M łody „OZON-owiec" n ie  w y­
sila się zb y tn io  z  uzasadnieniem  
sw ych żądań. Pow ołuje się na

Czy w Wiedniu rozstrzelano 
135 hitlerowców?

Korespondent wiedeński londyń- ] g o  żon’e, b. hr. Fugger, J jego sy- 
sk iego „Tim es- pisze do sw ego nowj z pierwszego małżeństwa, 
dziennika: I Schuschnigg miał odrzucić ofer
„Chociaż oficjalne Muro praso- ( tę i oświadczyć, że przyjmie ją 

.duchu uurodu", k tó ry  jc k c b y  - n  warunkiem wypuszczeń:, na
nic me w ie o jego wizycie, w iad o-! wolność także pewnej liczby jego 
mo obecn'e napewno, że Hitler byłych współpracowników.

domaga s ię  teg o ,, co endecy  
„OZN", na „życie" i  t. p . abstrak-
cje. K onkre tn ie  m a i i  »  w tó r  przybył do Wiednia w  so tn ię  wie- 
HMero, M uń-din iego  i Horthy-e- < » * •  « o p a d a )  i że spę-
go. T O  O N I M A JA  B Y Ć  W Y R A -  dził "©c w  pałacu SchSnbrunn, STATNICH DWÓCH TYGODNI 
Z IC IE L A M l DUCHA N AR O D U  skrd wyjechał w  niedzielę rano, j ODBYWAŁA SIĘ „CZYSTKA" 
PO LSK IE G O ! i Podobno jego wizyta miaia zwią ADMINISTRACYJNA W  MIEJ-

P ieltne w ychow anie! N ie  m a  zek z pogłoskami o  uwolnien’u SCOWEJ PARTII HITLEROW- 
co m ów ić! Schuschnigga. Mówią, że o f  aro-, SXIEJ I żE  135 CZŁONKÓW PAR

I wano wolność jemu, jako też je- i TH ROZSTRZELANO".

Deklaracja polsko-sowiecka
a ocena nie niecko-francuska

Ogłoszenie wyniku rozmów 
ambasadora Grzybowskiego z 
p. Litwinowem wywołało silne 
wrażenie w kraju i zagranicą. 
Podziałało prawie jak sensacja. 
Jednakowoż w treści komuni­
katu oficjalnego nie ma nic sen­
sacyjnego. Chyba, że stwier­
dzenie obustronnej woli poko­
jowej, zmierzającej do „stabili­
zacji stosunków na pogranczu 
polsko - sowieckim” miałoby 
być sensacją.

Co prawda, mógł pozestać 
pewien meooźądany osad na 
skutek pamiętnego „ostrzeże­
n i "  sowieckiego z 23 wrześni, 
Iż według b rz m in i  paktu o 
ni-napadaniu neutralność So­
wietów nie obowiązuje w razie 
konfliktu zbrojnego międzv Pol 
ską a Czechosłowacją. Mogło 
być również pożądane, żeby 
położyć kres szkodliwej propa­

Bawiłem, mianowicie, na wsi w 
pobliżu naszej granicy południo­
wej. Zamożna ta wieś, mimo usil­
nych starań, własnego lekarza do­
prosić się nie mogła. Najbliższy 
doktór mieszkał w odległości pa­
ru ki'ometrów, ale... po stronie 
czeskiej. Lekarze polscy znajdo­
wali się znacznie dalej —  tak, że 
nie sposób było wzywać ich w na­
głych wypadkach. To też z ko­
nieczności ludność korzystała z 
usług Czecha, który mając stałą 
przepustkę i  rower, mógł zjawiać 
się nie tylko prędko, ale też zado­
walać się skromniejszym honora­
rium, niż Polak, robiący kilkana­
ście kilometrów końmi.

Nie podobało to się panom dok­
torom. Przy każdej sposobności 
pouczali włościan, że leczenie się 
u Czecha jest rzeczą „nie patrio-

Ale przybycie nowego kon­
kurenta nie uśmiechało się instruk 
torom „patriotyzmu" i  z jaw iają­
cych się niekiedy reflektantów sta­
le Zniechęcali do osiedlania się w 
tych stronach.

Wreszcie, nie mogąc strawić ko 
rzy stania włościan polskich z u- 
sług Czecha, postarali się o ode­
branie, mu przepustki. Woleli po­
zostawić wieś bez pomocy lekar-

Mackensen wstawia sie 
za Niemoelierem

Feldmarszałek gen. von Macken 
sen wystosował list do kanclerza 
Hitlera z prośbę o zwolnienie pa­
stora Niemoellera z więzienia.

Stary marszałek polny podnosi 
w liście tym, iż jest to ostatnia 
prośba w jego długim życiu i dla­
tego liczy, że Hitler ją spełń’. 
Mackensen za kilka dni (6 grud­
nia) kończy 89 rok życia.

Wraz z Mackensencm prośbę

gandzie, jakoby Polska miała 
być wciągnięta, jako lennik rzy 
sekundant hitlerowskich Nie­
miec przeciw Rcsji sowieckiej.

Oficjalny komunikat polsko- 
sowiecki z 27 listopada nic 
wnosi nic nowego do umów ist­
niejących między obydwoma 
krajami. Ma tylko znaczenie 
symptomatyczne ze względu na 
moment, w którym był ogłeszo- 
ny. Nową i ważną jest dekla­
racja, że „oba rządy ustosun­
kowują się przychyln:e do zwięk 
szenia wzajemnych obrotów han 
dlowych". Pozwó’ obustron­
nych s’osurkó’v handlowych 
będzie więc probierzem, w ja­
kim stonnlu zapowiedź dobrych 
stosunków sąsiedzk:ch będzie 
w czyn wprowadzana

Gdyby rozmowy ambasadora 
polskiego w Moskwie nie po­
ciągnęły za sobą dalszych skut-

skiej w nagłych wypadkach, 
tolerować obcego konkurenta.

„P atrioci" wiasnej kieszeni.
T rafiła  tu jedna': kosa na ka­

mień, bo wieś okazała się nie ty l- 
ko zamożna, ale i  mądra. W po­
rozumieniu z miejscowym nauczy­
cielem gospodarze wybrali naj­
zdolniejszego w szkole ucznia 
postanowili kształcić go wspólny­
m i siłami. Chłopak ma być kie­
rowany na lekarza z warunkiem, 
że po skończeniu uniwersytetu wró 
ci do wsi rodzinnej.

Przykład ze wszech miar godny 
naśladowania.

Rozumny chłop prędzej podnie- 
sie Polskę wzwyż, aniżeli obłudni­
cy, nadużywający frazesów patrio 
tycznych dłu napełniania sobie 
kieszeni. T. Z.

podpisali liczni wyżsi oficerowie 
armii niemieckiej.

Jzk wiadomo, kanclerz Hitler 
nigdy tego rodzaju interwencji 
nie uwzględniał, gdyż mogło by to 
być uważane za słabość. Prośba 
Mackensena z tego względu stała 
3ię sensacją w Niemczech, gdyż 
wszystkich interesuje, czy kan­
clerz Hitler da d-owód „słabości*- 
czy też odrzuci prośbę Mackense­
na i  wyższych oficerów armii.

Mówi s'ę poza tym, w  źródłach 
wiarogodnych, że w  CIĄGU O-

ków politycznych, to już samo 
stwierdzenie i ponowienie decy 
zji utrzymania podstawy, „gwa­
rantującej nienaruszalność sto­
sunków pokojowych między obu 
państwami", jest pożyteczne i 
pożądane w interesie ogólnego 
pcko'u. Uderza przeto wrogie 
stanowisko Niemiec, a jeszcze, 
bardziej zastanawia niechętna) 
ocena ze strony dyplomacji 
francuskiej. j

Wprawdzie „Essener NatloJ 
nal Zeitung". organ marsz. Goe- 
ringa, wi'a fakt „powtórzenia 
gwarancji nea^resji Moskwy" 
(cytujemy za PAT-em), ale rów­
nocześnie podkopuje wartość 
i znaczenie deklaracji polsko- 
sowieckiei aluzjami co do dzia­
łalności Kominternu w Polsce. 
Wyraźnie negatywną oceną 
przyniósł „Danziger Vorposten“, 
organ niemieckiego urzędu za­
granicznego. Dopatnfe się w 
nowym zbliżeniu ptlsko-sowiec 
kim „rewanżu" za wyrok wie­
deński w sprawie Rusi Zakar- 
packiej, oraz demonstracji anty 
niomiecldej. „Jest bardzo zna- 
nfenne — pisała tuba p. von 
Ribbentropa — że dla tej de-' 
monstracji nie znalazła Warsza­
wa żadnego innego parfnoraj 
'J s  alrurr.tnłe Moskwę. Cha­
rakteryzuj to nolityczne poło­
że n i Ptlski w Europie".

Warszawski korespondent 
„BerEn&r Tageblatt" twierdzi, 
że motywem głównym zbliżenia 
polsko - sowieckiego była chęć 
„krystalizowania wszystkich 
antyukraińskich sił w Europie 
wschodniej". Podobną myśl wy­
raził berliński korespondent 
„Italii". Warszawski korespon­
dent „Neue Zuricher Zeitung", 
utrzymujący bliskie stosunki z 
niemieckimi kołami dyploma­
tycznymi, określił komunikat 
polsko - sowiecki, jako „denjon- 
slrację**, która nrałaby za gra­
nicą, a w szczególności w Niem 
czech wywołać wrażenie. „Nie­
zadowolenie — twierdził — z 
najnowszych kroków polityki 
niemieckiej było zapewne wła­
ściwą przvczyną poprawy sto­
sunków z Sowietami, która jed­
nał'; nic powinna być przecenia­
na".

Widoczna jest więc tendencja 
propagandy hitlerowskiej, żeby 
pozytywnej deklaracji pokojo­
wej między dwoma sąsiadami 
nadać charakter „cbmonslracji" 
i żeby wartość tego pokoju i 
wiarę w jego trwałość obniżyć 
i pomniejszyć. Zapewne tylko 
„pokój" w Monachium jest so­
lidny i trwały i pochwały god­
ny!

Było z góry do przewidzenia, 
że krzywym okiem patrzeć bę­
dą w Berlinie na poprawę sto­
sunków pclsko - sowieckich. 
Zastanawia jednak nieprzychyl­
na ©c-na tak miarodajnego 
dzlemrka jak „Temns" w art. 
p. t. „Kwestia ukraińska". Wy­
raża on dwa zastrzeżenia: pó 
p’erwsze. że deklarac'a zbliże­
nia polsko - sowieckiego nie 
może wywrzeć wpływu na p'li~ 
tykę bezpieczeństwa nad Re­
nem, wszczętą w Monachium; 
po drugie, że po załamaniu się 
poprzedniego układu sił w Euro 
nie środkowej obydwa mocar­
stwa zachodnie jak najściślej o- 
graniczają swoje „czynne zain­
teresowanie" wobec kryzysów, 
które w tej części Europy mo­
gą wybuchnąć.

Innymi słowy: dyplomacja 
kancuska kroczy wyłącznie po 
drodze monachijskiej i składa 
pod adresem Berl’na zapewnie­
nia, iż trzyma się zdała od mo- 
tliwych kryzysów środkowo- i 
wochodn:o - europejskich. Jest 
rzeczą polskiej dyplomacji do- 
prewedzić i do wyjaśnienia róż 
nic i do uzgo’nien!a wspólnych 
interesów z Francją. Jesteśmy 
zaś przekonani, że to ważne za- 
dai‘‘e tym skuteczniej będzie 
wykonane, im szybciej i grun- 
'own!e* k-.'łzie w  czvn wprowa- 

nolit-c-ne i rfnsncdarcze
•Mi"cnie m/ędzy Polską a Ro­
sja scwieckn w myśl wspólnej 
pokojowej deklaracji.

BENEDYKT ELMER
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Ha Górnym Śląsku
Defraudant

skazany na 2 lala i
Sąd Okręgowy w Rybniku prze 

prowadził rozprawę przeciwko 
Brwiowi Arndtowi z Jankowie, 
kasjerowi kopalni „Szyby Janko- 
wiekie".

Oskarżony zdefraudował 100.000 
zł. z pieniędzy kopalni, następnie 
podpalił ‘•sięgi kasowe w  kasie, 
by uniemożliwić wykrycie nadu­
żyć.

Podczas dochodzeń skierowano 
podejrzenie w  kierunku kasjera, 
który z obawy przed karą uciek’

hitlerowiec
6 miesięcy w e zie n ia
do Niemiec, gdzie wstąpił do orga 
nizacyj hitlerowskich, przedkłada­
jąc dowody, ż e  zawsze należał na 
polskim Śląsku do „Voiksbimdu“ . 
Ponieważ dowody wielkich nadu. 
żyć Arndta były coraz bardziej 
przekonywające, władze polskie 
zażądały wydania defraudanta 
przez władze niemieckie, co na- 
stąpiło.

Sąd po przeprowadzeniu roz­
prawy, zasądził defraudanta na 2 
lata i 6 miesięcy więzienia.

Wiadomości z całe] Polski

Strajk  robotników młynarskich
w  Kole —  trwa

20 już dni walczą nieugięcie ro­
botnicy młynarscy w  Kole. Odby­
ta przy współudziale Inspekcji 
Pracy 62 Obwodu konferencja w 
dniu 24 b. m. nie dała pozytyw­
nych wyników ze względu na nie­
ustępliwe stanowisko właścicieli 
młynów. Inspektor pracy, chcąc 
złagodzić konflikt, zaproponował 
te  swej strony stawki, które przez 
delegację Związku i robotników 
zostały przyjęte; natomiast w ’aści 
eiełe propozycje inspektora pracy 
odrzucili.

Na żebraniu robotnicy postano­
w ili nie czynić dalszych ustępstw i 
strajk kontynuować.

Słuszne postulaty walczących 
robotników muszą być zrealizo­

wane, a zależne to  jest w  dużej 
mierze od pomocy innych robot­
ników, którzy, nie zwlekając win 
ni pośpieszyć strajkującym z po­
mocą materialną Walka ich jest 
walką wszystkich.

Wzywamy oddziały naszego 
Związku, aby natychmiast pośpie­
szyły z pomocą strajkującym, któ­
rym z całego serca życzymy zwy­
cięstwa.

Pieniądze należy przesyłać na 
adres tow. Franciszka Rybczyń­
skiego w  Poznaniu, ul. Stro­
ma 24/25.

Zarząd Główny Związku 
Robotników Przemysłu 
Spożywczego w  Polsce.

„ Z ło t a  n ie d z ie la “
„Z łotą niedzielą" nazywają kup 

ey niedzielę na tydzień przed 
świętami Bożego Narodzenia. Jest 
to niedziela, w  którą sklepy są 
otwarte, a ludzie masowo czynią 
zakupy świąteczne.

W  taką właśnie niedzielę 18 
grudnia wyznaczone zostały wy­
bory do Rady Miejskiej.

Możliwe, że to jest rzecz przy­
padku, a nie tendencji Niemniej 
fakt ten ujemnie wpłynie na prze­
bieg wyborów i  ostrzem swym 
skierowuje się przeciw warstwom 
pracującym, dając większe szanse 
warstwom posiadającym.

Subiekci w  sklepach, pracowni­
ce domowe, czyniące przygotowa 
nia świąteczne, a także drobni 
kupcy są w dniu tym unierucho­
mieni. Wielu z nich, mniej swia- 
domych, mając do przezwyciężę- 
«ia trudności zrezygnuje z głoso- 
wania .gdyż w  inną niedzielę by 
głosowali.

Również pewna Ilość robotni- 
ków (oczywiście mniej świado- 
mych) zajęta zakupami nie weź­
mie udziału w  głosowaniu. W  nie 
dzielę bowiem tylko po sobotniej 
wypłacie, mając czas, którym w 
dzień powszedni nie rozporządza­
ją  —  mogą to i owo kupić. A wia 
domo, że robotnik mając mało pie 
nłędzy, kupuje długo.

Ludzie zamożni, a nawet urzę­
dnicy mogą odłożyć zakupy na 
dzień powszedni.

Zdaniem naszym należało by 
wydać polecenie zamknięcia skle­
pów na pół dnia, aby subiekci i 
kupcy, a także i robotnicy, mogli 
głosować, wydać zarządzenie, aby 
pracownice domowe były zwoi- 
nione od zajęć w dniu głosowania 
na parę godzin.

Ze swej strony apelujemy do 
wszystkich łudzi pracy, aby mi- 
mo trudności nie zaniedbali swych 
obowiązków i w  dniu 18 grudnia 
spełnili swój obowiązek, głosując 
na kandydatów listy Nr 2.

S p o w ie d z i Redakcji
84-letni Jan Knriaństd, wieś 

Wierzbowiec, gmina Kosów Stary, 
powiat Kosów Huculski — skar­
gę, iż od dwuoh lat czeka Pan na 
zaopatrzenie starcze, mimo wnie­
sienia żądanych przez Ubezpieczał 
nię w Kołomyi dokumentów uzu­
pełniających jeszcze w roku 1937 
przesłaliśmy do Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych w Warsza­
wie, ni. Czerniakowska 142.

S. R. Warszawa. Artykułu nie  
możemy wydrukować. Mamy kom­
plet wopółpracowników.

ŻYWCEM UGOTOWANA
W Dziećmirkach pow. gnieźnień 

skiego padła ofiarą strasznego wy­
padku 3-letnia Aleksandra Domań 
sk*. Dziecko pozostawiono w kuch 
ui bez opieki, obok kotła z go­
rącą wodą. W pewnej chwiil 
dziewczynka wpadła do kotła i 
odniosła tak c'ężkie obrażenia, że 
wkrótce potem zmarła.

Z U C H W A Ł E  W Ł A M A N IE  
D O  B A N K U

Nieznani sprawcy dokonali wła­
mania do Dauzige Reiffeisenbank 
w Grudziądzu i rozpruli kasę pod. 
ręczną, zabierając 2.100 zł. oraz 
platynową miseczkę do chemi- 
kalii, wartości 400 zł. Włamywa­
cze zamierzali również dostać się 
do pokoju, w którym znajdowała 
się główna kasa banku, ale nie 
zdołali jednak przebić muru. Po­
licja wszczęła dochodzenie. 

TRAGICZNY WYPADEK.
Wstrząsający wypadek wydarzył 

się w Siólku w pow. Kałusz. Oto 
6-ciu chłopców w wieku około 16 
lat znalazło granat z czasów woj­
ny, którym zaczęli się bawić. Od 
wybuchu trzech chłopców zginęło 
na miejscu, dwóch jest rannych, 
trzeci zaś walczy ze śmiercią. 

AFERA OSZUKAŃCZA
„Czarna giełda" poruszona zo­

stała newą wielką aferą oszukań­
czego kupca Herszlika Kalmano- 
wieża a Warszawy. Kalmanowica, 
który w ciągu szeregu miesięcy 
dyskontował na prywatnej gieł­
dzie łódzkiej weksle, które były 
wykupywane w terminie, obecnie, 
jak  się okazuje wypuści! na ry­
nek fałszywe weksle na sumę k ’l- 
kudziesięciu tysięcy złotych. Po­
szkodowani wnieśli zażalenie do 
władz prokuratorskich, które 
wszczęły dochodzenie.

PORWANY PRZEZ PAS 
TRANSMISYJNY

Pracownik młyna wodnego we 
wsi Moluch pow. wieluńskiego, 
21-letni Jan Daniel Czenko, porwa 
ny został w czasie smarowania osi 
przez pas transmisyjny i doznał 
pęknięcia czaszki, ponosząc śmierć 
na miejscu.

T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  
10 -LE T N IE G O  U C Z N IA

W  domu, przy ul. Ziemowita 
w Warszawie, znaleziono wiszące-: 
go na rzemieniu, umocowanym do 
klamki drzwi, Mieczysława Bac- 
kalewicza, lat 10. Wezwany lekarz 
pogotowia stwierdził zgon chłop­
ca.

Rodzice chłopca pracują w jed­
nej z fabryk państwowych i wy­
chodzą do pracy rano, zostawia­
jąc dwoje dzieci, które same idą 
do szkoły-. Przed kilkoma dniami

chłopiec zabrał siostrze ze skar­
bonki 90 gr., za co ojciec miał go 
skarcić i straszył, że odeśle go do 
domu poprawczego.

W południe siostra, powróciw­
szy ze szkoły, zastała zamknięte 
drzwi Na pukanie nikt nie odpo­
wiadał. Dozorca drzwi otworzył. 
Na rzemieniu, umocowanym do 
klamki wisiał Backalewicz, obok 
stał odsunięty stołeczek.

Policja prowadzi dochodzenie, 
czy chłopiec popełnił samobój­
stwo, czy też padł ofiarą nieszczę­
śliwego wypadkn.
TANIE JEST ŻYCIE LUDZKIE 

W lesie majątku Kopanice, 
pow. radomszczański, gajowy Lud­
wik Ropęga natkną się na 
trzech ludzi, rąbiących drzewo.
Na widok gajowego wszyscy trzej 
rzucili się na niego z siekierami. 
Ropęga postrzelił śmiertelnie nie­
jakiego Józefa Bo ronią ze wsi Za­
borów. Pozostali dwaj zbiegli. 
Władze wszczęły dochodzenie.

ZAMACH N A  ZAWIADOWCĘ 
STACJI

Na zawiadowcę stacji Żurawno 
—Nowosielce, St. Stawińskiego, 
dokonano zamachu rewolwerowe­
go. W toku śledztwa ujęto napast­
ników w osobach Dmytra Jaremy 
i Michała Simuły.

OSKARŻONY 
O SPRZENIEWIERZENIE

Do prokuratury Sądu Okręgo­
wego we Lwowie wpłynęło prze­
ciw znanemu przemysłowcowi 
drzewnemu GabemU ze Złoczowa 
doniesienie, oskarżające go o 
sprzeniewierzenie kilkudziesięciu 
tysięcy złotych na szkodę kilku 
przedsiębiorców i kupców. Ustalo­
no, że Gabe wyjechał do Indyj, 
dokąd władze odniosły się drogą 
radiową o przytrzymanie kupca 
w obwili wylądowania. W^-«nąz- 
ku z aferą aresztowano we Lwo­
wie dwie osoby.

R A D I O - K O R  O N  A  „ C E L IM P "  . W f W M a a l

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE ~ j

Zgon b. posła 
Rosumka

W Katowicach zmarł nagle je­
den z byłych przywódców mniej­
szości niemieckiej na Śląsku, inż. 
Jan Rosumek.

Zmarły był przez dwie kaden­
cją posłem do Sejmu R. P.

SENSatlE DNItt
ZAKAZ MECZE  

N IEM C Y —  HOLA ND IA
W yznaczony na 11 grudnia m ię­

dzypaństw owy m ecz piłkarski Niem  
cy —  Holandia w  Rotterdam ie zo­
sta ł zakazany przez burmistrza Rot­
terdamu z  obaw y przed dem onstra­
cjam i antyniem ieckim l. W  Niem - 
czech zakaz m eczu w#Wołał baruzo 
duże oburzenie. N iem ieckie Biuro In 
form acyjne zaznacza, że  odwołanie 
m eczu rzuca ponure św iatło  na ak­
cję podniecania opinii publicznej 
przeciwko R zeszy przez t. zw. prasę 
„żydowsko .  marksistowską". Niem  
oy g r r ią  w  o.-powtedzi H o lan ii ’ e- 
jre im m l.

R I W / B W M  A M E R Y II  
ROZEGRA CZTERY MECZE 

W  POLSCE, A LE A N I JEDNEGO  
W  NIEM CZECH

Jak  wiadomo, śląscy  hokeiści pro- 
wadzą pertraktacje w  sprawie ro­
zegrania szeregu spotkań z przyby. 
w ającą do Europy reprezentacją A- 
m erykl. Najprawdopodobniej Ame­
rykanie rozegrają w  Polsce cztery  
mecze.

D nia 12 stycznia Amerykanie m a. 
Ją walczyć w  Katowicach z Dębem.

Dnia 13 stycznia Amerykanie 
spotkają s ię  w  Krakowie z Craco-

W  dniach 17 1 18 stycznia goście  
rozegrają dwa m ecze na roiędzyna. 
rodowych zawodach w  Krynicy.

W arto podkreślić, że  Amerykanie 
otrzymali od sw oich w ładz zakaz  
rozegrania spotkań w  Niemczech.

A N G LIC Y N IE  CHCĄ JECHAC 
PRZEZ N IEM C Y  

DO ZAKOPANEGO
Agencja , Kabel" podaje:
Kom itet organizacyjny F.I.S., wiel 

kich międzynarodowych zawodów  
narciarskich, jakie odbędą się  w  
lutym  w  Zakopanem, zdołał stw ier­
dzić. iż  m im o pom yślnych postępów  
propagandy na rzecz tej imprezy, za  
pewniających nie tylko przyjazd dru 
żyn zawodniczych, a le  także i licz­
niejszych grup widzów, na prześzko 
dsie stanąć m ogą trudności komuni­
kacyjne, W yczuwa się  bowiem, że o-

g ć ł A nglików  nie chce korzystać z 
kom unikacji lądowej przez N iemcy, 
natom iast chętnie korzystałby z  dro 
gi m orskiej via Gdynia. W yraz tej 
tendencji znajdujemy choćby w  tym , 
że już  obecnie w iększość m iejsc na  
regularnych Uniach, zapewniających  
połączenie z  Poisltą, je s t  zamówiona. 
W  . tych w arunkach staje  s ię  nader 
aktualnym  uruchomienie przez lin ię  
G dynia —  A m eryka specjalnego rej 
su  jednego z w iększych m otorow ­
ców  z  Londynu do Gdyni,

N ie ulega  kw estii, że gdyby już  
obecnie przejazdy tak ie  zapowiedzią  
no, m iejsca na okręcie w  obydwie 
strony byłyby, w  niedługim  czasie  
wykupione. Zdaniem kom itetu orga­
nizacyjnego F- I. S . należy oczeki­
w ać, że spraw a tak  w ażna dla P ol­
sk i ze w zględów prestiżow ych i pro­
pagandowych znajdzie pom yślne roz 
w iązanie m ożliwie jak  najprędzej.

SYSTEM POŁZAWODOWSTWA
W  BELGH DA L DOSKONAŁE 

W Y N IK I
System  półzaw odow stw a w prow a. 

dzony do belgipskiego jpiłkarstwa 
m a już za  sobą dw a la ta  Istnienia 1 
kluby belgijskie stw ierdzają, że  był 
on szczęśliw ym  kom prom isem  po­
m iędzy zawodowstwem  i ukrytym  
am atorstwem . W  chwili, gd y  do A u­
strii i  Czechosłowacji profesjonalizm  
bankrutuje w e Francji, kluby belgij 
skie rozw ijają s ię  nadzw yczaj po­
myślnie.

System  belgijski oparty je s t  na  
tym , iż  gracze pobierają pieniądze 
za  m ecze, przyczem  w ysokość s ta ­
w ek zależy  od wpływ ów  klubów i  
w aha s ię  od 50 do 400 franków bel­
gijskich za  1 m ecz. Kluby m uszą je­
dnak posiadać gw arancję, że piłka­
rze nie utrzym ują s ię  jedynie z  pił- 
karstw a, lecz posiadają również pra­
cę, k tóra  stanow i albo stanow ić bę­
dzie w  przyszłości podstaw ę ich by­
tu. Warunek ten je s t  bardzo skrupu  
latne przestrzegany przez związek.

System  belgijski nie da s ię  jednak 
zastosow ać wszędzie. Ogromnym u- 
łatw ieniem  dla graczy belgijsltich. 
posiadających pracę je s t  przede 
w szystk im  niew ielką przestrzeń, któ  
ra dzieli m iasta belgijskie. W  ten  
sposób zawodnik, naw et bez otrzy­
m ania urlopu m oże w yjechać i  wró­
cić tego  sam ego dnia.

P. 6. WODEHOUSE

W STARYM DWORZE
I  189) 2  angielskiego przełożyła
L w  "■ K O P E L Ó W N A

Wiedział, że nadejdzie pora — między godziną 
ósmą a dziewiątą wieczorem —  kiedy mieszkańcy 
Dworu będą siedzieli przy obiedzie — i  na schodach 
ani na korytarzach nie pojawi się nikt, kto by mógł 
zauważyć wejście dwuch młodzieńców: jednego otu­
lonego w  ręcznik —  a drugiego —  w  werek. Od tej 
chwili — możnaby powiedzieć—słońce zaczęło prze­
świecać wskroś chmury dla Tuhby*ego Vanringhama.

Dla Adriana Peakea, który nie użył sobie tak hoj­
nie z butelki i wzdrygaf się przed myślą przekrocze­
nia progu Walsingf ord Hall w jakimkolwiek streju, 
słońce świeciło mniej jasno. Jeżeli chodzi o ścisłość 
— jedynie strach, aby nie zostać bezterminowo na 
statku, mając na sobie tylko kawałek worka — c sta­
tecznie skłonił go do przedsięwzięcia tej niebezpiecz­
nej wyprawy. W końcu poszedł razem z Tubbym —- 
i  w  tej chwili właśnie schowany był w  szafie w  gabi­
necie sir 3uckstone*a, oczekując chwili, kiedy wrćcł 
przewodnik, obładowany garderobą. Siedząc w nie­
przeniknionych ciemnościach na oprawnym tomie 
„Ilustrowanej Gazety Ziemianina" —  ufał, że sytua­
cja zmieni się na lepsze.

Po krótkim okrzyku Tubby*ego i wzburzonym ję­
ku jego towarzyszki —- w  pokoju zapanowała cisza. 
Tubby zaczął się niepokoić o szczelność swej bieliz­
ny 1 przytrzymywał ją nerwowo. Ostatecznie rozmo­
wę rozpoczęła panna Whittaker. W  walce między 
uczuciem paniki, a obrażoną wstydliwością ta ostat­
nia odniosła zwycięstwo. Trzymając przed sobą, jak 
tarczę, zdjęte z wieszaka spodnie, sekretarka sir 
Buckstone*a wyprostowała się chłcdno.

— Jak pan śmie przychodzić tu  w  takim stroju? —
zapytała.

W  sytuacji, wymagającej przede wszystkim słów 
taktownych i łagodzących — nie można było wymy- 
śleć mniej odpowiedniego pytania. Zawarta w  nim 
niesprawiedliwość podziałała na Tubby‘ego, jak roz­
palone żelazo. Oczy stanęły mu w słup, twarz po­
czerwieniała, Podniósł ręce w  górę gwałtownym ge­
stem, ale natychmiast opuścił je, aby przytrzymać 
bieliznę.

— No, no! Patrzcie tylko! Jak śmiem tu przycho­
dzić? To ml się podeba! Do mego własnego pokojul 
Jak psni śmie tu przychodzić — to chcłaibym wie­
dzieć. Co pani robi w  moim pokoju?

—  Wszystko jedno — rzekła Prudencja Whittaker.
Była to druga niefortunna uwaga, która dotknęła

Tubby'ego tak samo mocno, jak poprzednia. Nie pod­
niósł już rąk, gdyż miał dostateczną naukę, ale ręce 
mu zadrżały, a oczy stanęły w  słup, jak poprzedn’©.

—  A  więc takie pani zajmuje stanowisko, co? Po 
tym wszystkim, co się stało, znajduję tu  panią, wałę­

sającą się po moim pokoju, jakgdyby u siebie w  de­
mu, — a kiedy pytam grzecznie, co pani tu robi — 
potrafi pani tylko odpowiedzieć... Hę, co to pani wzię­
ła? — zapytał, urywając w środku zdania i  wpatru­
jąc się przenikliwym wzrokiem w spodnie. Zdawało 
się, że nie wierzy własnym oczym. —  Pantalony? 
Co pani robi z mymi pantalonami?

Nawet w  tym momencie największego napięcia 
Prudencja W hittaker nie mogła przejść nad tym do 
porządku,

— Spodnie — sprostowała.
— Pantalony?
— Proszę nie robić takiego hałasu.
— Będę robił. Musimy to wyjaśnić. W  tym wszyst­

kim jest coś złowróżbnego. Co pani r o l i  z mymi 
spodniami?

Prudencja W hittaker zaczęła odczuwać napręże­
nie, Jej zadarty do góry nosek zaczął drżeć, jak 
u królika.

— Są... są mi potrzebne — rzekła,
— Rozumiem. — Zachowanie Tubby'ego stało się 

głęboko Ironiczne. Zaimiał się neprzyjemne, — 
Przypuszczam, i e  na zabawę kostiumową, co? Po­
trzebne są pani spodnie, hę? Zdaje się pani, że jesteś­
my takimi dobrymi przyjaciółmi, że nie będę miał nic 
przeciwko temu, aby pani świsnęła meje? Po pro­
stu przyszła pani tutaj i  wzięła je sobie z szafy... Nic 
będzie przecież miał nic przeciwko temu! Oczywiś­
cie, że nfe będzie miał. Tak, rozumiem.

(d. c. n.)

Kącik radiowy
PUBLICZNE KONCERTY 

POLSKIEGO RADIA
W bieżącym sezonie PoLkie Radło 

rozpoczęło nadawanie więluzjrłi ko»> 
cerlów w sali Y. M. C. A„ przy nl. Ko­
nopnickiej, znanej radóoslucliaezo’"  ® 
andycyj, nadawanych w czasie Doroto, 
nej Wystawy Radiowej. Sala ta odznacza 
się doskonałą akustyką, co wpływa na 
jakość nadawanych stamtąd koncertów.

Koncerty te dostępne są d'a publicz­
ności z l/ra jednak, że płatne są tylko 
koncerty rozrywkowe, natomiast — za 
względów snnłc- znych i kulturalnych — 
wszystkie koncerty o charakterze kształ­
cącym dostępne są dla publiczności bez­
płatnie, za okazant-m karty wstępu, któ­
rą otrzymać można w Wydziale Mnzyes- 
nym Polskiego Radia, przy ul. Ziel­
ne) 2L

W  pierwszym tygodniu grudnia odbę. 
d» e sio w sali Y. M. C. A. pięć bea- 
płatnych koncertów i jeden koncert płat-

Najbliższy w dniu 3.XH od godz, 
13 00 do 19.00 w programie Warszawy I I  
koncert w wykonaniu orkiestry Symfo­
nicznej P. R. pod dyrekcją Olgierda Stra 
sztnskiego z  udziałem śpiewaczki H. 
Korff • Kaweckiej.

Radio warszawskie
SOBOTA, 3 grudnia

630 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muz. 
(płyty) 7.0 Dziennik. 7.15 Mnz. (pły- 
•y). 8.00 And. dla szkół (z Katowic). 
11.00 „Śpiewamy piosenki". 11.25 Instru­
menty dęte płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 
And. połndn. 15.00 „W królestwie św. 
Barbary" — słuchowisko dla dzieci.
15.30 Órk. Poznańska. 16.00 Dziennik 
i wiad. gosp. 16.15 Kronika literacką.
16.30 „Hymnika Seraficka" — and. mnze 
słowna. 17.00 Nabożeństwo z Jasnej Gó­
ry. 18.00 Audycja dla wsi. 1830 Audycją 
dla Poaków za granicą, 19.15 Ork. Szko 
ły Więziennictwa. 19.40 Z zajęcia przeti 
Węgry odzyskanej ziemi. 19.50 „Melo* 
die węgierskie" 2035 Dziennik. 21.00 
Humor i muzyka. Konc-rt rozrywkowy. 
W przerwie I-ej „Dar Olimpu" — no­
wela Edmunda Bogdanowicza. W przer­
wie IT-ej „Transakcja" — skecz Matka 
Ptskowskiego. 22.55 Przegląd prasy. 
23,00 Ost. dziennik. 23.05 Wiad. z Pol­
ski w języku niem. 23J5 Muz. tan. (pły­
ty).
WARSZAWA n . 14.00 Zespół Aleksan­
dra Junowicza. 15.00 Wiad. sportowe. 
J5.05 Parę informacji. 15.10 Soliści. 15.45 
Życie kulturalne stolicy. 1535 Program 
16.00 Zespół Jana Różewicza. 17.00 Muz. 
trn. płjty). 18.00 Koncert pod dyr. Ol­
gierda Straszyńskiego z udz. Heleny 
KorffKaweckiej (sopran). W porgra- 
mie rzadko wykonywane utwory Mo­
niuszki. 21.00 Mozart: „Czarodziejski 
flet — opera z płyt- 2330 Mnz. popu­
larna. (płyty).

SOBOTA, 10 grudnia
W ARSZAW A I: 7.15 Pieśń. 7.20 

Koncert poranny w  w ykonaniu Or­
kiestry Salonowej Rozgłośni P o­
znańskiej pod dyr. Eugeniusza R aa- 
bego. 8.00 Dziennik. 8.15 Audycja  
dla w si. 9.13 „W dniu św ięta  Bar­
bary" —  regionalna transm isja a 
Tarnowskich Gór. 11.45 „Orkiestra  
Barnaby Geczy" (p ły ty ). 11.45 A k­
tualności w  programach radiowyćh. 
12.00 Hejnał. 12.05 P oranek sym fo . 
niczny (z  Torunia). 13.00 W yjątki z  
Pism  Józefa Piłsudskiego. 13.05 P rze  
gląd kulturalny (z' Torunia). 13.15 
„W św ięto górnika" —  m uzyka o- 
biadowa z Tarnowskich Gór .14.40 
„W szystkiego po trochu" —  dla, 
dzieci. 15.00 A udycja dla wsL 16.15 
„P otęga promieni" —  sceny z żyda  
M ęrii- Skłodowskiej -  Curie. Słucho­
w isko n a  podstawie książki E w y  
Curie. 17.00 R ecital fortepianowy  
A gi Jam bor, 1730  Podwieczorek  
przy m ikrofonie z  hotelu „Bristol". 
1 930  Słynni w irtuozi. Aleksander  
Borow ski —  fortep ian 1 N atan M il. 
steln  —  skrzypce (p ły ty ). 20.15 
Dziennik. 21.20 Ida Łosiówna demon 
struje now y instrum ent „Martenot" 
— reportaż m uzyczny. 21.40 „Gór- 
nik młody, górnik s ta ry  —  raduje 
się w  dniu Barbary". 22.14 Ork. 
W ileńska. 22.45 „Gniazdo rodzinne 
Józefa Piłsudskiego" —  recytacją  
23.00 O st. dzień. 23.05 W iad. z P ol­
sk i w  jęz . ang.

W ARSZAWA H : 1430  Fragm en­
ty  koncertów instrum entalnych.
15.30 R ec. śpiew aczy Ireny Cywiń­
sk iej. 16.00 Muz. tan. w  w yk. zespo  
łu P aw ła  R ynasa. 17;00 Muz. tan. 
(p ły ty ). 21.00 F orm y twórczości 
w ielkich kom pozytorów: Piotr  Czaj­
kowski.' 21.55 N ow e nagrania utw o­
rów  M ozarta. 22.50 M uzyka tanecz­
na (p ły ty ).

W D21AŁ LEKARSKI <

NOWOGRODZKA 34, tełeł. 994.44 
Analizy lekarskie (w szelkie) w yko­

nyw a lekarz, ca ły  dzień.

• ..Dworcowa'* prywatna  
płciowe M ężczyzn przyjmuje

CMMłElNl “łS r lekarz 8 r. -  9  v .  
Kobiety przyjm uje lekarka 9 r. 9.

a:(uszERKSo'p” a,p™
PORADY BEZPŁATNE

Maria GURF.-JKIEL
Niezamożnym — ustępstwo 

BADAN A, IRYGACJE, TAMPONY 
i wszelkie ZLECENIA LE .CARSKIE
Ul. CHŁODNA 3Sm.11, tel. 233-57

Godziny przyjęć 10—1 —  3—&,
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K R O N IK A  K R A K O W S K A  

G ło s u jc ie  d n ia  18 gru d n ia  na listę nr. C
Polskiej Partii Socjalistycznej i klasowych Związków Zawodowych U

Zgromadzenia przedwyborcze
Dnia 3 grudnia b. r. o godz. 6 

wieczór (18-tej) odbędzie się w 
Krakowie przy ui. Warszawskiej 
nr. 17 posiedzenie pełnego Głów­
nego Komitetu Wyborczego Okrę­
gu V I Grzegórzki — Dąbie. Na 
powyższe posiedzenie powinni 
przybyć wszyscy członkowie Głów 
nego Komitetu Okręgu VI, wszy­
scy mężowie zaufania i kierowni­
cy komitetów obwodowych Okrę­
gu VI.

• •S
. Zebranie przedwyborcze dla w y­
borców okręgu nr. 1.

odbędzie się w niedzielę, dnia 4 
•b. m., o godz. 3 po południu, w 
Jokału Centralnego Związku Ro­
botników Przemysłu Chemicznego, 
Rynek Główny 16, II p.

Przemawiać będą kandydaci li-  
sfy P. P. S. i Klasowych Związ­
ków Zawodowych Nr. 5.

Wyborcy i Wyborczynie staw­
cie się licznie!

Zgromadzenie Okręgu VI i IX 
odbędzie się w niedzielę dnia 4 
grudnia b. r. godzinie 15-ej popo­
łudniu w  Plasżówie w lokalu Ko­
mitetu PPS przy uł. Krzywda 28. 
Wszystkich mieszkańców Płaszo- 
wa wzywamy o przybycie na zgro 
madzenielł

Na zgromadzeniu tym przema­
wiać będą kandydaci wymienio­
nych Okręgów.

»•
Zgromadzenie Okręgów VIII, 

IX i X odbędą się w  niedzielę,

Związek Robotników Przemysłu Skórzanego
Oddział Gaibarzy w Wieliczce

urządza dn. 4.12 o g. 10 przed po ludniem w sali Domu Górników.

Uroczystość Odsłonięcia Sztandaru
W  programie okolicznościowe j  nó-wokalńe. 

ftzepiówięnia, produkcje muzykal-| Zarząd Oddziału
I Garbarzy w  Wieliczce.

Z sali sadowej
Wojciech Opitek, mistrz cechu 

rzeźniczego z Chełmka, uprzykrzy w 
szy sobie dnia 31 marca b. r. dłu­
gie czekanie z furką przy spuszczo­
nej rampie kolejowej opodal stacji, 
podniósł ją samowolnie i przeje­
chał przez tor kolejowy — spieszy­
ło mu się bowiem w  drodze powrot 
n-ej z jarmarku.

Nastawniczy kolejowy zameldo­
wał ó tym incydencie władzom, a 
p. prokurator wygotował przeciw

Trzy lata wiezienia
za udz al w rabunku

W Sądzie Okr. w Krakowie od­
była się we czwartek rozprawa o 
napad rabunkowy, dokonany je- 
aącze przed trzema laty. Mianowi. 
ele w sierpniu 1935 r. w Królów- 
ee, pów. bocheńskiego, dokonano 
w nocy napadu na domostwo Ja­
na Drabika. Grapa rabusiów 
wtargnęła do mieszkania Drabika 
i po steroryzowaniu domowników, 
zabrała różne przedmioty. Jeden 
«• napastników w czasie napadu 
strzelił z uciętego karabinu, ra­
niąc w głowę M anę Drabik.

Policja ujęła wkrótce pod za­
rzutem udziału w napadzie Karo­
la Tobiasza, Stefana Kuklę, Józe­
fa Palucha, Józefa Turbińsikiego, 
Jana Kryzę i Józefa Matraca. Pod. 
ciao pościgu. Józef Kryza popełnił 
samobójstwo, zaś przeciwko Józe­
fowi Matracy śledztwo zostało n- 
morzone. Pozostali oskarżeni od­
powiadali przed sądem Okr. w 
Krakowie, który skazał ich na 
więzienie po 3 lata.

Po pewnym czasie, wskutek o- 
trzymanego doniesienia, że głów­
nym sprawcą napadu miał być 
Józef Matrac, wznowiono przeciw, 
ko niemu dochodzenie, w wyn ku 
którego zasiadł on w czwartek na 
ławie oskarżonych o współudział 
w napadzie. Sąd, po przeprowa­
dzonej rozprawie, skazał go na 3

dnia 4 grudnia b. r. o godzinie
10- ej rano w  Domu Robotniczym 
w  Podgórzu przy ul. Smółki 9.

Przemawiać będą kandydaci wy 
mienionych Okręgów.

Na zgromadzenie to wzywamy 
wszystkich robotników i obywa­
teli wyborców!!

Dnia 4 grudnia b. r. o godz. 10 
przed południem, odbędzie się 
Krakowie, przy ul. Mogilskiej 83 
(na parceli ogrodzonej) masowy 
wiec obywatelski Okręgu VI, dziel 
nicy Dąbie.

Na powyższym wiecu będą re­
ferowali radni miasta i kandydaci 
na radnych, jakoteż członkowie
O. K. R. P. P. S. i Rady Zw. Za­
wodowych.

Wzywamy robotników i robot­
nice dzielnicy Dąbie do masowego 
udziału w tym wiecu.

» •

Dnia 4 grudnia b. r. odbędzie 
się w  Krakowie przy ul. Grzegó­
rzeckiej 51 (sk’ad drzewa) o godz.
11- ej przed południem przedwy­
borczy wiec dzielnicy Grzegórzki.

W  dniu 4 grudnia, w  niedzielę, 
odbędzie się w  lokalu P. P. S. 

w  Zakrzówku, przy uil. Twardow 
skiego 72, przedwyborcze zgro­
madzenie mieszkańców Podgórza,

Ludwlkowa, Zakrzówka, Dęb­
nik i Osiedla Robotniczego na 
Czarodziejskiej R. P. P .S. i kandy-

Referować będą ttow. z O. K. R.
P. P. S. i kandydaci listy Nr. V.

Opiłkowi akt oskarżenia o wyst. 
z art. 215 k. k., t. j. o to, że uczyn­
kiem tym sprowadził niebęzpieczeń 
stwó katastrofy w komunikacji.

Rozprawa przeciw Opiłkowi od­
była się w Chrzanowie. Sąd Okrę­
gowy — zważywszy, że rzecz dzia­
ła się w  biały dzień, w odległości 
800 m. od stacji, wobec czego o- 
skarżony musiał by nadjeżdżający 
pociąg zauważyć a pociągu nie by­
ło, nadszedł zaś dopiero po 10 mi­
nutach —  przejazd zaś był przez 20 
minut bezprawnie zamknięty, a da­
lej —  że oskarżony prosił funkcjo­
nariusza kolejowego o podniesie­
nie zapory, mógł wnioskować, że 
nastawniczy godzi się na to — O- 
pitka uniewinnił.

Atoli prokurator wyrokiem tym 
s:ę nie zadowolił i  apelował. W  Są 
dzie Apelacyjnym w  Krakowie od­
była się rozprawa odwoławcza. 
Przewodniczył je j sędzia dr. Frącz- 
kiewicz, a apelację popierał prok. 
dr. Gajewski.

Sąd wniosków, stawianych przez 
strony, nie uwzględnił a po wywo­
dach obrońcy, adwokata Seweryna 
Gotttieba, apelację prokuratorską 
oddalił i  wyrok-uniewinniający O- 
pltka w całej rozciągłości zatwier­
dził.

Zuchwale włamanie
W Łapanowie, pow. bocheńskie- 

go, dokonano zuchwałego włama­
nia do urzędu gminnego. Łupem 
włamywaczy padła większa ilość 
gotówki i wydawało się, że spraw­
com ujdzie napad bezkarnie.

Policja wpadia na ślad włamy­
waczy i ujęła ióh po stoczonej 
walce.

Są to Wład. Pawlik z Tarnobrze­
gu, któremu odebrano kilkaset 
złotych, pochodzących z kradzieży, 
dokonanej w Łapanowie, Jan Po- 
ehroniec z Krakowa, oraz Michał 
Sikorski, który podczas pościgu 
policyjnego został ranny.

Robotnicy budowlani!
dniu 18 grudnia, w  w y-' 

borach do Rady Miejskiej w  Kra­
kowie, wyłącznie na listę nr. V 
P. P. S. i  Klasowych Zw. Zaw.

Towarzysze i  Towarzyszki! 
macie swoich czołowych przed­
stawicieli: w  Okręgu Nr. I, tow. 
Jana Sawickiego; w  okręgu Nr. IV 
— tow. Adama Leńczowsklego; w 
okręgu Nr. X — tow. Jana Mula­
rza. Spełnijcie swój obowiązek, 
jeżeli chcecie by Wasze sprawy 
były należycie bronione w  samo­
rządzie Krakowa

Wszyscy robotnicy 1 robotnice 
budowlani, winni się zgłosić do 
pracy wyborczej w  Okręgowych 
Komitetach Wyborczych, w  loka­
lach dzielnicowych.

Wszyscy członkowie Związku 
budowlanych obowiązani są zgło­
sić się w  swoich lokalach zawo­
dowych do dyspozycji Zarządów 
Oddziałów, codziennie, w czasie 
od dnia 5 do 18 grudnia włącznie, 
nikt nie może się uchylić od pra­
cy dia dobra ogółu robotników 
budowlanych.

Dozorcy domowi za lista nr. 5
zniesienie mieszkań suterynowych; 
że tylko pod rządami socjalistycz­
nymi dozorcy domowi, mało zara­
biający i nie zdolni do zarobko­
wania, będą objęci opieką przez 
gminę.

Wśród dozorców panuje zapal 
i wielka ofiarność dla wspólnej 
sprawy i  wspólnego zwycięstwa. 
TTOzorcy doskonale rozumieją, że 
tu idzie rozgrywka o wielką spra­
wę między, obozem Wolności, Po­
stępu i  Demokracji a silami naj­
waleczniejszej czarnej reakcji fa­
szyzmu, reprezentowanymi przez 
biok „ozonowo" - chadecki i en­
decję.

W zrozumieniu doniosłości spra 
wy dozorcy postanowili nie tylko 
wraz ze swymi rodzinami lo s o ­
wać przy wyborach w dniu 18 gru 
dnia b. r. na listę kandydatów Pol­
skiej Partii Socjalistycznej i Kla­
sowych Związków Zawodowych 
Nr. 5, ale. także zobowiązują się 
stanąć do agitacji wyborczej.

4- ' /

W  miarę zbliżania się terminu 
wyborów do Rady Miejskiej kam­
pania wyborcza przybiera na sile 
i rozmachu. Związek Dozorców 
Domowych także rozwinął już sze 
roką akcję propagandową i agita­
cyjną. We wszystkich okręgach 
wyborczych dozorcy biorą czynny 
udział w pracy agitacyjnej za l i ­
stą Nr. 5.

Na zgromadzeniach przedwybor 
czych, które cieszą się wielką frek 
wencją — dozorcy z entuzjazmem 
przyjmują hasła socjalistyczne. 
Podtrzymują z całym naciskiem 
swoje zawodowe postulaty wysu­
nięte w memoriale do Zarządu 
Miejskiego jeszcze w  roku 1934, 
które zosłaly przez Zarząd Miasta 
i większość Rady „sanacyjnej" zba 
gatelizowane. Sądzą, że tylko 
większość socjalistyczna Rady 
Miejskiej może skutecznie wy­
wrzeć nacisk na kamięniczników 
o przymusowe zatrudnienie dozor 
cy domowego w  każdej czynszo­
wej nieruchomości miejskiej, oraz

Służba Dcmcwa za Lista Nr. 5
że w  obecnej kadencji Rady miej­
skiej tylko socjaliści domagali się, 
aby gmina wybudowała dom schro 
nlskowy dla użytku bezdomnych 1 
bezrobotnych pracownic domo­
wych.

Wiedzą także i to, że większość 
„sanacyjna" wnioski te odrzuciła, 
że nawet odmówiono pracowni­
com domowym korzystania w 
skromnych rozmiarach z pomocy 
zimowej, że pan wiceprezydent 
miasta dr. Klimecki złożył w  cza- 
s’e dyskusji budżetowej oświadczę 
nie. że rękami i nogami będzie się 
bronił przed przybłędami w  opie- 
cć-'społecznej.

Na tak’ch ludzi s’ użba domowa 
w drfiu .18 grudrt!a głosować nie 
będzie. Nie nomoże Majstrowa­
nie „katolickich** czy „chrześciiąń- 
skich‘‘ bloków ozonowo - chadec­
kich, czy endeckich które pod po­
zorem haseł narodowych i katolic- 
Mćh chca otrzymać nasze p’osy.

Służba domowa w  dn*n 18 wru- 
dnia b. r  głosować be<fr*e na tucłi 
kandvdnfów. którzy dala gwaran­
cje rzeWnel obrony Interesów kla­
sy robotnicze* a s-> ber wat- 
n’cn’a fc*wtvrt»e* 1Mv Nr, 5. Pol­
n e j  Part*’  Soc*a*’at” czne* * Kla­
sowych Związków Zawodowych.

Wśród pracownic domowych, 
zorganizowanych w klasowym. 
Związku Służby Domowej, zainte-' 
resowanie wyborami do Rady 
miejskiej z dnia na dzień wzrasta. 
Szkoda tylko, że wiele z pośród 
nich pozbawione jest prawa gło-j 
su, bądź to na skutek nie umiesz­
czenia ich w  spisie wyborców, 
bądź też na skutek nie osiągnię­
cia 24 lat życia, a bardzo często j 
wskutek, niedbalstwa pracodaw­
ców, którzy nieraz nie zgłaszają 
pracownicy w biurze meldunko- j

Sprawa wyborów do Rady miej 
skiei dla służby domowej ma o i .  
brzymie znaczenie, albowiem los i 
służby domowej w  dużej mierze 
uzależniony jest od przyszłych włó 
darzy mia-sta, a także większości 
Rady miejskiej. Służba domowa 
od nowel Rady domagać się be- 
dz:e roztoczenia należytej opieki 
nad bezrobotną i bezdomną praco­
wnicą domową.. S’użba .domowa, 
musi być- obięta przez gminę na- 
leżvta onleką.

Pracownice domowe rozumieją 
doskonale, że tv!ko większość so- 
cłaPstyczna Radv ndeW el w Kra 
kow’e może uwzrrłedn^ wszvstWe 
oostidaty prnccwn’c domowych;

Pracown'cy koleiow*! Emeryci! W 'om yoi kolejarzach
Na ogólne żądanie członków 19.38 r. na godz. 10-ta rano w Do- 

Kolo miejscowe ZZK Związku 1 mu ZZK przy ulicy Warszawskiej 
Zaw. Prac. Kolejowych w Krakó- nr. 15/17.
wie zwołuje na dzień '4 grdniSj

Masowv wiec
pracowników kolejowych, emerytów I wdów po prac, kolej.

Zamanifestujcie Wasze żądania 
prźez masowe przybycie na Wiec, 
celem . podjęcia kategorycznych 
uchwał, i domagania się załatwie­
nia wszystkich postulatów eko­
nomicznych, a przede wszystkim 
zn'esienia specjalnego podatku od 
uoośażeń i zaopatrzeń emerytal­
nych.
, Ną/Wieeu przemawiać będą de­
legaci, Centrąli ZZK z Warszawy 
•'i przedstawiciele Z. O.

Zarząd Koła Miejscowego 
ZZK. Kraków.

z następującym porządkiem dzien­
nym: - ' '

1) sprawozdanie delegatów Cen­
trali z Warszawy z interwencji w. 
sprawie postulatów ekonomicz­
nych kolejarzy i emerytów;

2) obecna sytuacja 1 sprawy or­
ganizacyjne,

3) wnioski i interpelacje. .
Na Wiec zapraszamy wszyst­

kich kolejarzy, emerytów i wdo­
wy, bez względu na przynależ­
ność związkową.

Koledzy! -ż

Związek Hezależnei 
Młodzieży Sotia ify iz ip j

urządza w  sobotę dn. 3 grudnia 
o godz. 7 wiecz. w  salach Z.Z.K. 
przy ul. Warszawskiej 1. 15/17

Herbatkę Towarzyską 

Wstęp za okazaniem zaproszę-

Z miasta
ZWIĄZEK ZAWODOWY PBACOW  
NIKÓW UMYSŁOWYCH, Kraków, 

ul. Sławkowska 6, I  p. 
zawiadamia, że dodatkowo przyj­
muje zgłoszenia na stenografię pol­
ską, niemiecką, tudzież zgłoszenia 
na naukę języków: angielskiego 
i  niemieckiego.

ZBIOROWA WYSTAWA DZIEŁ 
PROF. T. AXENTOWICZA 

Dyrekkcja krak. Tow. Przyj. Sztuk Pię
knych zwraca się z prośbą do prywat­
nych posiadaczy dzieł S. p. T. Adwento­
wicza z prośbą o prmoc w akcie uczcze­
nia działalności wielkiego artysty przez 
wypożyczenie na organizowaną wielką 
zbiorową wystawę dzieł prof. Teodora 
Azento wieża.

Wystawa otwarta będzie z końcem 
grudnia b. r. Dyr. Towarzystwa zawia­
damia, iż kwalifikowana służba zajmie 
się transportem obrazów w Krakowie 
z mieszkań prywatnych do sal wystawo­
wych i ubezpieczy wypożyczone dzieła 
na kwety oznaczone przez specjalną fa­
chową komisję.

Obrazy zgłaszać należy piśmiennie lub 
telefonicznie z podaniem wiadomości 
czy przesłany obraz może być sprzeda­
ny i w jakiej cenie. Informacje w sekr. 
Tow. Przyj Sztuk Pięknych w Krako­
wie, ul. Szczepańska 1, od godz. 10-tej 
do 3-ciej popoł. tel. 100—08.

Historie dnia
DWA POŻARY

Krakowska straż pożarna wyjechała 
o godz. Hej przed poł. na ul. Barską, 
gdzie w składzie węgla p. Wasesrlaufa 
zapaliła się szopa. Ogień został po krót­
kiej akcji ugaszony. Część szopy uległa

Drugi pożar wybuchł w Szkole Prze- 
myślowej przy Alei Mickiewicza. Tu­
taj zapalił się sufit w jednej z sal, na 
skutek wadliwej budowy przewodów ko­
minów. Po wycięciu 6 m. kw. sufitu 
straż ogień ugasiła.

WYPADEK KOLEJOWY. O godz. 
11,30, na stacji kolejowej Kraków — Pla 
szów podczas przetaczania pociągu towa­
rowego, jeden wagon zaczepił o wagon 
stojący na innym torze, wskutek czego 
dwa wagony wyskoczyły z szyn i zosta­
ły uszkodzone. Wypadku w ludziach nie 
było. Przerwy w normalnym rnehn po­
ciągów również nie było.

NAJECHANIE. O godz. 14.55, przy 
zbiega u.ic Stradom i Dietla, ‘ramwaj 
lńiii Nr. 1 najechał na anto osobowe, 
prowadzone przez Bernarda Rosenblata, 
zon». przy PI. Kossaka 2, wskutek czego 
auto zostało lekko uszkodzone.

ZASŁABNIĘCIE. Rozalia Knapik, lat 
27, służąca, zam. przy ul. Limanowskiego 
Nr. 60, przechodząc Rynkiem Podgór­
skim, zasłabła nagle, upadając na chod­
nik. Po udzieleniu pomocy lekarskiej 
przez Pogotowie Ratunkowe, odwieziono 
ją "do domu.

BÓJKA. O godz. 2330 wezwano Pogo­
towie Ratunkowe do Józefa, węglarza, 
zam. przy ul. Lenartowicza 14, który zo­
stał pobiły nożem na Placu Matejki, 
przez nieustalonych na razie sprawców. 
Nalepę przewiozło Pog. Rat. do Szpitala.

PORÓD Janina Zielińska, zam. przy 
nL Krakowskiej 47, przechodząc ulicą 
I â Zjeździć, porodziła na ulicy nieży­
we dziecko. Pogotowie Ratunkowe prze­
wiozło ja do szpitala.

OGIEŃ. Wezwano straż pożarną do 
szkoły przemysłowej, przy Al. Mickie­
wicza 8, gdzie w jednej z sal, z powo­
du pęknięcia rury wentylowej, powstał 
ogień. Straż ogień ugasiła, szkoda nie-

Już została OTWARTA pierwszo­
rzędna kawiarniaBAR-OAftCIttG

K A K A D Uli
Krakowie przy ul. Grodzkiej 42 

Telefon L. 16-93
W  niedzielę i  św ięta  dancing  

od godz. 6—8.30 wieczór.

Reeertuar
Sobota, 3X11 — „Klątwa"
Niedziela, 4X11 —  popoł. „Rodzina 

Chitecak‘ó.v“,  wiecz. „Balladyna** 1 2 3.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
TOTI DAL MONTE —  L. MONTE- 

SANTO. RINO CASTAGNINO  
W  Operze K rakowskiej w  „Rigolet­

to**.
Praw dziw ą sensacją będzie przed­

staw ienie „Rigoletta" J. Verdi‘ego w 
Operze K rakowskiej w  poniedziałek, 
dn. 5 b. m. W  operze tej w ystąpią  
najznakom itsi śpiew acy mediolań­
skiej „La Scala": Toti del M ontet w  
popisowej partii Gildy i Lnigi Mon- 
tosanto jako niezrównany Rigoletto.

Obok słynnych artystów  ukażę się  
jako książę  św ietny tenor Janusz 
Popławski, znany z  dużej m uzykal­
ności i  pięknego frazowania, zaś cy  
ganką M agdaleną będzie m ezzoso­
pran opery w arszaw skiej Eugenia  
Hoffmanowa. Sparafucila śpiewa  
A. Mazanek, br. Monterona St. Kru 
zer. Ponadto w ystąpią artyści ope­
ry krakowskiej M. Feherpatąky, M. 
Piszczkówna, A. KElążklewicz, A . 
Mazurek i A. Wolak. Całość pro­
wadzi dyrektor orkiestry mediolań­
skiej Rino Castagnino.

K’na
ADRIA i „Granica".
ATLANTIC: „Korsarze" i „Bitwa na

DOM ŻOŁNIERZA:, ,Rose Marie" 
z  Jeanette Mac Donald.

LOPP.: „8-ma żona Sinobrodego*.
SCALA: Jezebel*'.
STELLA: „Czarny korsarz*.
ŚWIT: „Ostatnia brygada*.
WANDA; „Czardasz".

Radio krakowskie
SOBOTA. 3 grudnia

6.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze"... 6.10 Płyta za płytą™ oraz wiado­
mości bieżące. 11.25 Instrumenty dęte 
solo i w zespołacbfpłyty z Warszawy). 
14.00 Muzyka obiadowa w wykonania 
orkiestro rozgłośni katowickiej pod dyr. 
Jarosława Leszczyńskiego (z Katowic).
14.50 Program na dzień następny. 1435 
Sprawy gospodarcze. 18.00 Pogadanka ąk 
tualna. 18.10 Transkrypcje fortepianowe 
w wykonaniu Szymona Marmera. 2235 
Lokalne informacje. 23.05 Zakończenie

NIEDZIELA, 4 grudnia.
8.45 P ogadanka dla rolników: —  

„Jak prowadzić sam okształcenie w  
przysposobieniu rolniczym" w ygł. 
inż. Gaweł Piotr. 8.55 M uzyka lu ­
dowa (p łyty). 9.05 „Rozmowy z  rol­
nikami!*’ przeprowadzi inż. Lech 
R ościszew ski. 11.15 M uzyka (płyty  
z  W arszaw y). 13.05 „Kultrua i  sztu­
ka": „Z dziejów krakow skiego tea­
tru" —  w ygł. Józef W iśniowski.
14.40 „Dobra książka": Fragm ent z  
powieści Andrzeja Struga „Żółty 
krzyż" czyta  Julia R omowicz. 14.55 
M uzyka ludowa (p ły ty ). 15.20 Ga­
węda: „Jak to  jesień w  halnym  
tańcowała" w ygłosi Tala R ollecz- 
kówna. 19.30 M uzyka operowa (ork. 
sym fon. i  Caruso (p ły ty ). W  prze­
rwie: ewentualna transm isja z ży­
cia- 20.10 Lokalne wiadomości spor­
towe. 23.05 Zakończenie aud ycji

RatPn śląskie
SOBOTA. 3 grudnia

5.30 , Dzień dobry" — wesoły montaż
płytowy. 630 Program na dziś. 11.25 In­
strumenty dęte solo i w zespołach —- 
płyty (Wwa). 14.00 Muzyka obiadowa 
w wykonaniu Rozgłośni Katowickiej 
pod dyr. Jarosława Leszczyńskiego. 
1430 Wiadomości bieżące i giełda. 18.00 
Utwory na wiolonczelę. Wykonawcy: 
Konstanty Borzyk — wiolon. Karol 
Szafranek — akompaniament. 18.15 Po­
gadanka aktua’na. 1835 Wiadomości 
sportowe. 22.55 Informacje 23.05 Zakoń­
czenie programu.

NIEDZIELA, 4 grudnia.
6.15 „Surm y śląskie". 6.20 Pro­

gram. 6.30 Koncert poranny. 7.10 
Czy nasz ogród śpi zim ą?—pog. 8.45 
„Zimowe żywienie inwentarza" —  
pogadanka inż. A dam a Szostkie- 
w icza. 8.55 Poleczki z  płyt: B ell V. 
N g w eselu, K aczyński Wł. P o  za­
gonach. RybatŁkl: Dorożkarka. 9.05 
„Kult pracy w  twórczości literatów  
śląskich" —  pog. —  w ygi. Paw eł 
Musioł. 11.15 M uzyka (p łyty  z  War­
szaw y). 13.05 Przegląd kulturalny.
14.40 „Co słychać na Śląsku" —  o- 
powie *red. A dam  Mikulski. 14.50 
„Popołudnie śląsk iego rolnika" —- 
audycja słowno -  m uzyczna. 17.00 
„św ięta  Barbórka w Tarnowskich 
Górach" —  zdjęcie dźwiękowe z u- 
roczystości śv4ęta  górniczego w  opr. 
Zdzisława H itrow sklego. Sprawoz­
daw ca: Zdzisław’ H ierow ski (Traris- 
m lsia z Tarnowskich Gór). 1930  ..W 
niedziela przy żeleźnioku" —  audy­
cja  regionalna w  opr. Stanisława  
Ligonia (transm isja z  Tarnowskich 
Gór). 20.10 W iadomości sportowe.
21.20 „Pierwsza dekoracja górników  
polskich w  Karwinie" —  (transmisja  
z K arw iny). Sprawozdawca Stefan  
K isielińskil 23.05 Zakończenie pro­
gramu.

Redaktor; JERZY CESARSKI. Uuuuu w Urukaini Sp. Naidadowo Wydawniczej „Robotnik". Warsz


